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60-lecie urodzin
Mao Ise-tunga

Mao Tse-tung, przewodniczący
Komunistycznej Partii Chin,
przewodniczący Centralnego
Rządu Pudowego Chińskiej

Republiki Ludowej
*

\X7' IELKI syn narodu chińskie-
’ ’

go Mao Tse-tung urodził się
26 grudnia 1893 r. w chłopskiej ro­
dzinie. Mając lat 16 przełamuje o-

pór ojca, i wyjeżdża z rodzinnej wio
ski do miasta Czangsza, gdzie po
raz pierwszy dostaje do ręki rewo­
lucyjną gazetę i dowiaduje się o po­
wstaniu w Kantonie, które poprze­
dziło obalenie dynastii cesarskiej i

pierwszą rewolucję w Chinach.

Mao Tse-tung włącza się do ru­
chu młodzieży rewolucyjnej. W ro­
ku 1911 zaciąga się ochotniczo do
armii, która walczy o republikę de­
mokratyczną. W roku 1921 bierze
udział w zjeździe założycielskim
Partii Komunistycznej, która liczy­
ła wówczas 44 członków. W kilka
lat później Partia liczy ich już set­
ki tia-tęcy, a na jej czele staje Mao
Tse tung.

Historia zwycięskich walk Komu­
nistycznej Partii Chin o wyzwole­
nie narodowe i społeczne potęż­
nego kraju Chin jest związana nie­
rozerwalnie z imieniem i działalno­
ścią Mao Tse-tunga. Olbrzymi szlak
przebyły Chiny w ciągu tego trzy­
dziestolecia, przekształcając się w

ciągu jednego pokolenia z kraju
analfabetyzmu i nędzy, z półkolonii
mocarstw imperialistycznych w po
tęgę przemysłową, w bastion postę­
pu i pokoju w Azji, w kraj wzra­
stającego poziomu życiowego, w

wielkie mocarstwo światowe.

Już w roku 1919 klasa robotnicza
Chin wykazuje w wielkich straj­
kach politycznych, iż staje się siłą
kierowniczą rewolucji chińskiej. III

Zjazd Partii (w roku 1923) wysuwa
hasła wyzwolenia narodowego. Od­
tąd walka chińskiej klasy robotni­
czej nabiera ogromnego rozmachu.
Walka ta zaostrza się w roku 1927,
gdy następuję kontrrewolucyjny
przewrót Czang Kai-szeka.
'

(Dokończenie na str. 2)

WYROK LUDU
T) OŁSKA klasa robotnicza, ca-

iy nasz lud pracujący wraz

z narodami Związku Radziec­
kiego z uznaniem przyjęły wy­
rok, wydany przez specjalne ko­
legium Sądu Najwyższego ZSRR
na zdradzieeko-szpiegowską ban­
dę Berii, jako jedynie słuszny i

jedynie sprawiedliwy.
Dane o wynikach śledztwa w

tej sprawie, zawarte w komuni­
kacie prokuratury ZSRR, ogło­
szonym przed tygodniem, zrodzi­
ły nie tylko w Związku Ra­
dzieckim potężną falę gniewu i
oburzenia na podłych zdrajców i

sprzedawczyków. Jakież bowiem

były cele, które stawiali sobie

uczestnicy tego zbrodniczego
spisku, do czego zmierzał nik­
czemny herszt tej szajki. Beria?
Zmierzał do obalenia ustroju so­
cjalistycznego w Związku Ra­
dzieckim, do zastąpienia władzy
robotników I chłopów — władzy
radzieckiej — panowaniem bur-

żuazji, do przywrócenia ustruju
kapitalistycznej niewoli i wy­
zysku, do zakucia wolnych, so­
cjalistycznych narodów ZSRR w

dyby imperialistycznej zależno­
ści.

Któryż człowiek pracy I postę­
pu na świecie, któryż uczciwy
człowiek w ogóle mógłby bez

gr
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Dzięki realizacji zobowiązań przedzjazdowych

LUDZIE PRACY

OTRZYMUJĄ PRZEDTERMINOWO
noire domy mieszkalne

żłobki, przedszkola,
punkty usługowe

SETKI nowych izb mieszkalnych oraz nowych obiektów socjal­
nych, jak przedszkola, żłobki, ambulatoria przyzakładowe otrzy­

mują przedterminowo ludzie pracy w wyniku Przedzjazdowego Czynu
załóg robotniczych. Troska władzy ludowej o sprawy bytowe znajduje
również wyraz w rozbudowywaniu sieci placówek handlowych i punk­
tów usługowych, przeprowadzaniu remontów mieszkań pracowniczych
itp.

Polska i NRD

podpisały protokół
o wzajemnej
pomocy technicznej
IĄ7 DNIACH od 10 — 19 grudnia
•’ 1953 r. odbyła się w Warsza­

wie X Sesja Stałej Komisji Współ
pracy Technicznej i Naukowo-Tech­
nicznej pomiędzy Polską Rzeczpos­
politą Ludową a Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną.

W toku obrad zwrócono uwagę
na wielk>e znaczenie dotychczas u-

rizie.i ne., wzajemnej pomocy a!a

mzwojp gospedatki narodowej obu

krajów.
W wyniku prac Komisji został

podpisany protokół, który przev. i

du.jc ze strony NRD pomoc tech­
niczną dla Polski w dziedzinie hut

nictwa, chemii, przemysłu maszy
nowego, rolnictwa, energetyki i

geologii.
Sti ona polska udzieli pomocy

t« chmczncj Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej na odiinkn

pizemyslu węglowego, hutnictwa,
chemii, budownictwa, budowy o-

k rytów i rybołówstwa dalekomor

“kiego.
Poza cym obie strony uchwaliły

wzajemną wymianę doświadczeń i

ooustrrnną pomoc na odcinku prze
m.yslu lekkiego.

gniewu i oburzenia przyjąć wia­
domość o spisku, zdążającym do
tak zbrodniczych celów? Dla
świadomych robotników na ca­
łym świecie, dla wszystkich, któ­
rzy pragną wolności i o nią to­
czą bój, Związek Radziecki jest
ideałem i gwiazdą przewodnią,
drogowskazem i nadzieją, źród­

łem wiary i szkołą zwycięskiej
walki. Masy pracujące całe­
go świata obdarzają naród
radziecki bezgraniczną miłością i
zaufaniem, przekonały się bo­
wiem, że od pamiętnych dni
Wielkiego Października kroczy
on pod wodzą swej wielkiej
partii komunistycznej, nieugięcie
realizuje idee marksizmu-leni-

nizmu, torując niezawodną dro­
gę do socjalizmu dla wszystkich
narodów świata. Jakież inne u-

czucia, prócz gniewu, oburzenia
i nienawiści mogła wywołać w

sercu mas ludowych nędzna
banda Berii. która targnęła się na

najświętszą dla wszystkich lu­
dów sprawę wolności i socjaliz­
mu, która zmierzała do unices­
twienia epokowych zdobyczy
Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej oraz trzech
i pól dziesięcioleci budownictwa

socjalistycznego w ZSRR!
(Dokończenie na str. 2)

W dniach przedświątecznych na

osiedlu robotniczym w Bronowicach
koło Krakowa panował szczególnie
ożywiony ruch. Auta ciężarowe i

wozy załadowane meblami mijały
liczne, zamieszkałe ju, bloki i za­
trzymywały się przed nowym wiel­
kim domem mieszkalnym.

Ludzie pracy — nowi mieszkańcy
bronowickiego osiedla — wdzięczni
są brygadom budowlanym, których
Czyn Przedzjazdowy — oddanie do
użytku przed terminem 132 izb mie
szkalńych, umożliwił im wcześniej­
sze objęcie pięknych, nowocześnie
wyposażonych mieszkań.

W Poznaniu załogi Zjednoczenia
Budownictwa Miejskiego nr 1 ukoń
czyły ostatnio budowę dalszych 5
domów Starego Miasta. Liczba od­
budowanych zabytkowych kamieni­
czek w tej dzielnicy wzrosła do 15.

W pięknych, odbudowanych z

wielką starannością kamieniczkach
z ozdobnymi fasadami, w nowocze­
snych dwu i trzypokojowych mie­
szkaniach zamieszkało już wiele ro

dżin pracowniczych.
Dla uczczenia II Zjazdu Partii bu­

downiczowie Starego Miasta w Pozna
niu postanowili przedterminowo ukoń
czyć prace przy odbudowie następ­
nych 10 kamieniczek ,z których 4 prze
każą do użytku jeszcze w bież, mie­
siącu.

WOJ. STALINOGRODZKIM
’’

dzięki ofiarnej pracy załóg bu­
dowlanych, realizujących zobowiąza­
nia na cześć II Zjazdu Partii oddano
w grudniu br. górnikom, hutnikom i

pracownikom różnych zakładów pra­
cy blisko L>G nowych mieszkań. Mię­
dzy innymi nowoczesne mieszkania o-

trzymali robotnicy Częstochowy, No­
wego Bytomia, Dąbrowy Górniczej,
Slalinogrodu i Piekar Śląskich.

W kopalni „Pstrowski11 w ramach
realizacji zobowiązań podjętych dla
uczczenia II Zjazdu PZPR, kierow­

nictwo OZR rozszerzyło znacznie
sklep wielobranżowy. Górnicy i ich
rodziny mogą obecnie zaopatrywać się
tu w artykuły galanterii damskiej i
dziecięcej oraz w znacznie szerszy a-

W 35 rocznice

powstania KPP
odbyła się uroczysta
akademia

W sali teatru „Młodego Widza11 od­
była się uroczysta akademia z okazji
35 rocznicy powstania Komunistycznej
Partii Polski. Akademię zagaił b. czło­
nek KPP Władysław Kozub. Do pre­
zydium zostali zaproszeni I Sekretarz

’

KW PZPR W. Titkow, Sekretarz KW
I E. Gabara i S. Pięta, Przewodniczący■prezydium Woj. RN R. Dobieszak, za-
I slużeni działacze rewolucyjni: Jasiń-
I ski. Bratman, Rosenstrauch, Rosen-
! strauchowa, Okarmus, Młynarski, Maj
| oraz przedstawiciele ZMP i organiza-
I cji społecznych.

Referat pt.: „W 35 rocznicę KPP“
! wygłosił I Sekretarz KM PZPR N. Pa-
i wlak.

Następnie ZMP-owcy wręczyli wią-
i zanki kwiatów zasłużonym działaczom
KPP. Uroczystość zakończono odśpie­
waniem Międzynarodówki,

sortyment towarów codziennego użyt­
ku. Wyremontowano również pomie­
szczenie, w którym w najbliższych
dniach oddany zostanie do użytku pra
cownikom kopalni zakład fryzjerski.

Stolica otrzymała obecnie i otrzyma
w najbliższych dniach wiele żłobków
i przedszkoli. Oddane już ostatnio do
użytku 2 żłobki na Mlynowie, są sta­
rannie wykończone, posiadają jasne,
wygodne, obszerne pomieszczenia.

Delegaci Polski i CSR
m Komisji Repatriacyjnej
tu Korei

domagają się
przedłużenia
akcji wyjaśniającej

KAESONG

DNIU 23 grudnia 1953 r. wię-
’’ kszość Komisji Repatriacyjnej

Państw Neutralnych postanowiła oi-
rzucić żądanie dowództwa Koreańskiej
Armii Ludowej i Chińskich Ochotni­
ków Ludowych, które domagało się
kontynuowania akcji wyjaśniającej
dla swych jeńców wojennych, znaj­
dujących się pod opieką Komisji Re­
patriacyjnej Państw Neutralnych. W
związku z tym postanowieniem dele­
gaci Polski, i Czechosłowacji w Ko­
misji Repatriacyjnej Państw Neutral­
nych złożyli następujące oświadczenie
przedstawicielom Agencji Nowych
Chin i Centralnej Koreańskiej Agen­
cji Telegraficznej:

Zgodnie z umową o kompetencji
Komisji Repatriacyjnej Państw Neu­
tralnych, strony, do których jeńcy na­
leżą, mają prawo przeprowadzać akcję
wyjaśniającą w ciągu dziewięćdziesię­
ciu dni.

Wskutek przestępczej działalności
tajnych agentów Li Syn Mana i Czang
Kai-szeka, nasłanych do obozów je­
nieckich w Tongjangm, dowództwo
Koreańskiej Armii Ludowej i Chiń­
skich Ochotników Ludowych mogło
prowadzić akcję wyjaśniającą w ciągu
zaledwie dziewięciu dni.

Akcja wyjaśniająca powinna rozpo­
cząć się 25 września 1953 r. Wskutek
zwłoki spowodowanej przez sabotowa­
nie ze strony dowództwa Narodów

Zjednoczonych budowy pomieszczeń
dla akcji wyjaśniającej, akcja ta mo­
gła rozpocząć się dopiero 15 paździer­
nika 1953 r.

Po 15 października 1953 r. akcja
wyjaśniająca była wielokrotnie prze­
rywana, przy czym niektóre przerwy
trwały po kilka tygodni.
VV TYM stanie rzeczy delegaci Pol-
¥ ski i Czechosłowacji w Komi­

sji Repatriacyjnej Państw Neutral­
nych zdecydowanie domagali się, aby
Komisja Repatriacyjna Państw Neu­
tralnych natychmiast podjęła koniecz­
ne kroki w celu dalszego prowadze­
nia akcji wyjaśniającej oraz wyrów­
nania straconego czasu tak, aby uzu-

, pełnić okres udzielania wyjaśnień do
pełnych 90 dni, Wyraźnie ustalonych

j w umowie między obu stronami.

| Postanowienie większości Komisji
I Repatriacyjnej Państw Neutralnych z

jednej strony pozbawia stronę ko-
I reańsko-chińską jej praw', a jeńców

wojennych możności wysłuchania wy­
jaśnień i zgłoszenia się do repatriacji,
z drugiej zaś strony stanowi bardzo
poważne pogwałcenie umowy o kom­
petencji Komisji.

Delegacje Polski 1 Czechosłowacji
zdecydowanie przeciwstawiają się ta­
kiemu pogwałceniu umów międzyna­
rodowych i nigdy nie będą w stanie
zgodzić się na taką dowolną inter­
pretację, w myśl której akcja wyja­
śniająca odbyła się jakoby zgodnie z

podstawowymi postanowieniami umo­
wy rozejmoweg,

Depesze gratulacyjne

do Mao Tse-tunga
DO

Towarzysza Mao Tse-tunga
Przewodniczącego
Komunistycznej Partii Chin

Pekin

Z okazji 60-lecia Waszych urodzin przesyłam Wam. drogi Towarzyszu,
gorące i serdeczne życzenia długich lat życia i pracy dla dobra wielkiego
narodu chińskiego i sprawy pokoju światowego.

Z Waszym imieniem związana jest nieodłącznie historia bohaterskiej re­
wolucyjnej walki ludu chińsWiegó o wyzwolenie spod jarzma feudalizmu

obcego imperializmu. Pod Waszym wypróbowanym kierownictwem sław­
na Komunistyczna Partia Chin poprowadziła naród chiński do epokowego
zwycięstwa, do budowy nowego, szczęśliwego życia, do rozkwitu gospodar­
czego i kulturalnego. Pod kierownictwem Partii, której przewodzicie. Chiń­
ska Republika Ludowa stała się wielką siłą, która złączona braterskim so­
juszem i przyjaźnią z wielkim Związkiem Radzieckim krzyżuje skutecznie

agresywne plany imperialistów, broni pokoju w Azji, wskazuje narodom

Azji drogę wolności i niepodległości. Naród polski wysoko ceni przyjaźń
i współpracę z wielkim narodem chińskim i pragnie rozwijać i umacniać
z nim braterskie stosunki dlą dobra obydwu naszych krajów, w imię po­
koju i socjalizmu.

W dniu Waszego 60-lecia życzę Wam osobiście, bratniej Komunistycznej
Partii Chin i całemu narodowi chińskiemu dalszych sukcesów w dziele po­
kojowego budownictwa, w wszechstronnym umacnianiu Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, w walce o przyjaźń między narodami.

Przewodniczący
Komitetu Centralnego

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
BOLESŁAW BIERUT

DO

Towarzysza Mao Tse-tunga
Przewodniczącego Centralnego Rządu Ludowego
Chińskiej Republiki Ludowej

Pekin

Z okazji 60-lecia Waszych urodzin proszę przyjąć, Towarzyszu Przewod­
niczący, najserdeczniejsze pozdrowienia narodu polskiego, Rady Państwa

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i moje osobiste.

Pod przewodem Komunistycznej Partii Chin, którą kierujecie od kilku­
dziesięciu lat, naród chiński przebył wspaniałą rewolucyjną drogę — zrzu­
cił nienawistne jarzmo imperialistów 1 związanych z nimi rodzimych feu­
dalnych i kapitalistycznych wyzyskiwaczy, rozwinął wielką twórczą energię
w budowie swego nowego, szczęśliwego życia. Zwycięstwo Rewolucji Chiń­
skiej przyczyniło się do ogromnego wzmocnienia całego światowego obozu

pokoju, którego ostoją i przewodnią siłą jest wielki Związek Radziecki.

Przesyłam Wam, Wielce Czcigodny Towarzyszu Przewodniczący, najgo­
rętsze życzenia nowych sukcesów w Waszej pracy — w dziele umacniania

: rozkwitu bratniej Chińskiej Republiki Ludowej, dla pomyślności wielkie­
go narodu chińskiego i dobra całej postępowej ludzkości.

Z całego serca życzę Wam najlepszego zdrowia, dalszych długich lat żyj
cia i szczęścia osobistego.

ALEKSANDER ZAWADZKI

Przewodniczący Rady Państwa

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Biblioteka Miejska w Piotrko­
wie Trybunalskim posiada
22.7H książek, które są rozpro­
wadzane wśród, robotników
miejscowych zakładów przemy­
słowych oraz uczniów szkół za

pośrednictwem 23 punktów bi­
bliotecznych. Na zdjęciu: pra­
cownice biblioteki przygotowują
zestaw książek dla jednego z

punktów bibliotecznych.
(CAF — fot. Kraska)

Ze sportu
CSR — WĘGRY 16:0

W HOKEJU NA LODZIE

W dalszym ciągu turnieju hokejo­
wego w Budapeszcie reprezentacja
CSR pokonała bez większego trudu
reprezentację Wągier 15:0 (8:0, 4:0,
4:0). Czechosłowaccy hokeiści wykazali
doskonałą zespołową grę. Mieli oni w

ciągu całego spotkania zdecydowaną
przewagę.

ŁYŻWIARZE NORWESCY

PRZYBYLI DO MOSKWY

Do Moskwy przybyła reprezentacja
Norwegii w jeździe szybkiej na lo­
dzie. W skład drużyny norweskiej
wchodzą m. in. następujący zawod­
nicy: Andersen I., Andersen H. —

mistrz świata na 1952 r., Haugli, Mar-
tmson, Aas, Kristiansen.

Spotkanie ZSRR — Norwegia w jeź­
dzie szybkiej na lodzie rozpoczęło się
wczoraj, w sobotę, W spotkaniu tym
Związek Radziecki reprezentują m

in.: Gonczarenko, Szilkow i Griszin
Zawody odbywają się na stadionie

Dynamo w Moskwie,

Nowa presja USA
na Francję

LONDYN

\V ASZYNGTONSKI korespon
' ’ dent agencji Reutera podał

następującą wiadomość:
23 bm. Biały Dom oświadczył, że

zdaniem prezydenta Eisenhowera
„Stany Zjednoczone staną przed ko
niecznością zrewidowania zasad
swej polityki wobec Europy11, jeże­
li nie dojdzie wkrótce do utworze­
nia europejskiej wspólnoty obron­
nej. Deklaracja, o której informu­
je agencja Reutera, stanowi nowy
przejaw nacisku rządu USA na

Francję. Świadczy ona jednocześ­
nie, że niedawne enuncjacje sekre­
tarza stanu Duilesa na sesji Rady
Atlantyckiej i na konferencji pra­
sowej w Paryżu, kiedy to Dulles do
magał się brutalnie jak najszybszej
ratyfikacji przez Francję układu o

tzw. „armii europejskiej11 i o remi-
litaryzacji Niemiec zachodnich, nie
dały wyników, jakich spodziewały
się władze amerykańskie.

Inż. Mieczysław Lesz
mianowany
zastępcą
przewodniczącego PKPG
D REZES Rady Ministrów miano-
*■wał dotychczasowego Podsekre­

tarza Stanu w Ministerstwie Górni­
ctwa inżyniera Mieczysława Lesza

zastępcą przewodniczącego Państwo
we.j Komisji Planowania Gospodar­
czego,

Krakowskie
spółdzielnie
produkcyjne
obliczają plony

BIEŻĄCYM roku przystąpiło w

woj. krakowskim do dzielenia
dochodów dwa razy więcej spółdzielni
produkcyjnych, niż w roku ubiegłym.
Spółdzielnie produkcyjne Palczowice
w powiecie wadowickim, Sygneczów
w pow. krakowskim i Pisarzowa w

pow. limanowskim jedne z pierw­
szych przystąpiły do dzielenia docho­
dów.

Osiągnięcia spółdzielców wojewódz­
twa krakowskiego, to blisko trzysta
nowowybudowanych lub wyremonto­
wanych budynków gospodarskich, to
wzrost wydajności z hektara o 20 pro,
cent wyzszy niż u indywidualnie gó&«
podarujących chłopów,



»

I

Komunikat o wyroku w procesie* przeciwko
zdradzieckiej szajce Berii i jego wspólników

MOSKWA

1 AK donosi, agencja TASS, dzień
J niki moskiewskie opublikowały
24 .grudnia komunikat o rozpatrze­
niu na niejawnym posiedzeniu
Specjalnego Wydziału Sądu Naj­
wyższego

'

przeciwko
innym.

Poniżej
tego komunikatu:

— W dniach od 18 do 23 grud­
nia 1953 roku Specjalny Wydział
Sądu Najwyższego ZSRR w skła­
dzie:

przewodniczący — przewodniczą
cy Specjalnego Wydziału marsza­
łek Związku Radzieckiego I. S.
Koniew oraz członkowie Wydzia­
łu — przewodniczący Wszech-
związkowej Centralnej Rady Zwią
zków Zawodowych N. M. Szwer-
nik, pierwszy
czącego Sądu
E. L. Zejdin,
Moskalenko,
skiego Komitetu
KPZR N. A. Michajłow, przewod­
niczący Rady Związków Zawodo­
wych Gruzji M. I. Kuczaw, prze­
wodniczący Moskiewskiego Sądu
Miejskiego Ł. A. Gromów, pierw­
szy zastępca ministra spraw we­
wnętrznych ZSRR K. F. Łuniew—

rozpatrzył na niejawnym posie­
dzeniu, w trybie przewidzianym
ustawą z dnia 1 grudnia 1934 ro­
ku, sprawę karną przeciwko Ł. P.
Berii i innym.

ZSRR sprawy karnej
Berii, Merkułowowi i

podajemy pełny tekst

zastępca przewodni-
Najwyższego ZSRR

generał armii K. S.
sekretarz Moskiew-

ObwodOwego

Zgodnie z aktem oskarżenia po­
stawieni zostali przed Sądem Ł. P.
Beria pod zarzutem popełnienia
zbrodni przewidzianych artyku­
łami 58—1 „b“, 58—8, 58—13, 58—
11 Kodeksu Karnego RFSRR;
W. N. Merkułow, W. G. Dekano­
zow, B. Z. Kobułow, S. A. Gogli­
dze, P. J. Meszik, Ł. J. Włodzi-
mirski pod zarzutem popełnienia
zbrodni przewidzianej artykułami
58—1 „b”, 58—8, 58—11 Kodeksu
Karnego RFSRR.

wobec

T) RZEWÓD sądowy potwierdził
■* w całej rozciągłości materiał

dowodowy śledztwa
wysunięte
skarżonych zarzuty
w akcie oskarżenia.

wstępnego i
wszystkich o-

przedstawionę

że oskarżony
się zdrady oj-

panowa-

początek
działal-

Sąd stwierdził,
Beria dopuszczając
czyzny i działając w interesie ka­
pitału zagranicznego, zmontował
wrogą wobec Państwa Radzieckie­
go zdradziecką grupę spiskowców,
do której weszli związani z Berią
w ciągu wielu lat wspólnej zbrod­
niczej działalności oskarżeni W. N.
Merkułow, W. G. Dekanozow, B.
Z. Kobułow, S. A. Goglidze,, P. J.
Meszik i Ł. J. Wiodzimirski. Spi­
skowcy stawiali sobie jako zbrod­
niczy cel wykorzystanie organów
Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych przeciwko partii komuni­
stycznej i rządowi ZSRR, posta­
wienie Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych ponad partią i rządem
dla zagarnięcia władzy, zlikwido­
wania radzieckiego ustroju robot­
niczo-chłopskiego, odbudowania ka
pitalizmu i przywrócenia
nia burżuazji.

Sąd stwierdził, że

zbrodniczej zdradzieckiej
ności L. P. Berii i nawiązanie
przezeń potajemnych kontaktów, z

wywiadami zagranicznymi datuje
się jeszcze z czasów wojny domo­
wej, kiedy to w 1919 roku L. P.
Beria, przebywając w Baku, po­
pełnił zdradę, obejmując poufne
funkcje agenta w wywiadzie kontr
rewolucyjnego rządu mussawaty-
stowskiego w Azerbejdżanie, dzia­
łającym pod kontrolą angielskich
organów wywiadowczych. W 1920
roku Ł. P. Beria, przebywając w

Gruzji, znowu dopuści! się zdrady,
nawiązując potajemny kontakt z

policją polityczną gruzińskiego rzą
du mienszewickiego, również będą
cą filią wywiadu angielskiego.

W następnych latach, aż do
chwili aresztowania, Ł. P. Beria
utrzymywał i rozszerza! tajne kon­
takty z wywiadami obcymi.

'

Na przestrzeni wielu lat L. P.
Beria i jego wspólnicy starannie
ukrywali i maskowali swoją wro­
gą działalność.

Po zgonie J. W. Stalina, Ł. P.
Beria, stawiając na kartę ogólnej
aktywizacji reakcyjnych sił impe­
rialistycznych przeciwko Państwu
Radzieckiemu, przeszedł do forso­
wnych działań dla urzeczywistnie­
nia swych zdradzieckich planów
antyradzieckich, co też umożliwiło
zdemaskowanie po upływie krót­
kiego czasu, L. P. Berii i jego

Wykonanie wyroku
MOSKWA

IL DZIENNIKACH z dnia 24
’’ bm. ukazał się komunikat na­

stępującej treści:

Dnia 23 grudnia wyrok Specjal­
nego Wydziału Sądu Najwyższego

kresu

roku
we-

L.P

wspólników oraz położenie
ich zbrodniczej działalności.

Po objęciu w marcu 1953
stanowiska ministra spraw
wnętrznych ZSRR oskarżony
Barią, przygotowując zagarnięcie
władzy, począł silnie wysuwać u-

czestników grupy spiskowej na

kierownicze stanowiska ąarówno w

centr-ji.nym aparacie Ministerstw!
Spraw Wewnętrznych, jak i w je­
go organach terenowych, L. P. Be­
na i jego wspólnicy rozprawiali
się z uczciwymi pracownikami Mi-
nisterśiwa Spraw Wewnętrznych,
którzy odmawiali wykonywania
zbrodniczych rozporządzeń spisko­
wców. Dla zrealizowania swych
zdradzieckich, antyradzieckich ce­
lów L. P. Beria i jego wspólnicy
dokonali szeregu zbrodniczych po­
sunięć, aby zaktywizować resztki
elementów burżuazyjno-nacjonali-
stycznych w republikach związko­
wych, wzniecić wrogość i niesna­
ski między narodami ZSRR, a

przędę wszystkim podważyć przy­
jaźń narodów ZSRR z wielkim na­
rodem rosyjskim.

1AZIALAJĄC jako zaciekły wróg
• J narodu radzieckiego, oskarżo­
ny Ł. P. Beria, w celu wywołania
trudności aprowizacyjnych w

1 ZSRR sabotował, hamował wyko­
nanie niezmiernie doniosłych za­
rządzeń partii i rządu, zmierzają­
cych do rozwijania gospodarki kol
chozów i sowchbżów i nieustanne­
go podnoszenia dobrobytu narodu
radzieckiego.

Stwierdzono, że oskarżony Ł. P.
Berią i jego wspólnicy, ukrywając
i maskując swą Zbrodniczą działal­
ność, dokonywali aktów terroru
wobec ludzi, ze strony których oba
wiali się zdemaskowania. Jako jed
ną z podstawowych metod swej
zbrodniczej działalności spiskowcy
obrali oszczerstwa, intrygi i różne
prowokacja przeciwko uczciwym
pracownikom partyjnym i radziec­
kim, zagradzającym drogę do rea­
lizacji wrogich wobec Państwa Ra
dzieckiego zdradzieckich planów
Ł. P. Berii i jego wspólników oraz

przeszkadzającym im w zdobywa­
niu władzy.

Sąd stwierdził, że oskarżeni Ł.
P. Beria, W. N. Merkułow,. W. G.
Dekanozow, B. Z. Kobułow, S. A.
Goglidze, P. J. Meszik i L. J. Wło-
dzimirski, wyzyskując swe stano­
wiska służbowe w organach Ludo­
wego Komisariatu Spraw We­
wnętrznych — Ministerstwa Bez­
pieczeństwa Państwowego — Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych
popełnili szereg najcięższych zbrod
ni w celu zniszczenia uczciwych
kadr oddanych sprawie partii ko­
munistycznej i władzy radzieckiej.

Sąd stwierdził również fakt po­
pełnienia przez Ł. P. Berię prze­
stępstw świadczących o jego głę­
bokim rozkładzie moralnym oraz

zbrodniczych czynów wynikłych z

żądzy zysku i nadużycia władzy.
Wina wszystkich oskarżonych co

do wysuniętych wobec
tów została w całej
udowodniona podczas
sądowej na podstawie
nych dokumentów, dowodów rze­
czowych, własnoręcznych notatek
oskarżonych, zeznań licznych świad
ków.

W obliczu niezbitych dowodów
oskarżeni Ł. P. Beria, W. N. Mer­
kułow, W. G. Dekanozow, B. Z.
Kobułow, S. A. Goglidze, P. J. Me­
szik i Ł. J. Wiodzimirski podczas
śledztwa sądowego potwierdzili ze­
znania złożone w toku dochodzeń
wstępnych i przyznali

. popełnienia szeregu
zbrodni stanu.

Specjalny Wydział
Wyższego ZSRR ustalił, że oskarżo
ny Ł. P. Beria winien jest zdrady
ojczyzny, zorganizowania antyra­
dzieckiej grupy spiskowej w celu
zagarnięcia władzy i przywrócenia
panowania burżuazji; popełnienia
aktów terroru wobec działaczy po­
litycznych oddanych partii komu­
nistycznej i narodom Związku Ra­
dzieckiego; aktywnej walki prze­
ciwko rewolucyjnemu ruchowi ro­
botniczemu w Baku w 1919 roku,
kiedy to Beria pełnił tajne funk­
cje agenta w wywiadzie kontrre­
wolucyjnego rządu mussawaty-
stowskiego w Azerbejdżanie, na­
wiązał tam kontakty z wywiadem
obcym, a później utrzymywał i roz

szerzał swe tajne zbrodnicze kon­
takty z wywiadami obcymi aż do
chwili zdemaskowania i areszto­
wania •— to jest winien zbrodni
przewidzianych artykułami 58—1
„b“, 58—8, 58—13, 58—11 Kodeksu
Karnego RFSRR.

nich zarzu-

rozciągłości
rozprawy

autentycz-

się do winy
najcięższych

Sądu Naj-

ZSRR, który skazał Ł. P. Berię, W.
N. Merkułowa, W. G. Dskanozowa,
B. Z. Kobułowa, S. A. Goglidze, P.

J. Meszika i L. J. Włodzimirskiego
na najwyższy wymiar kary — roz­
strzelanie, został wykonany.

ł, że oskarżeni W. N.
W. G. Dekanozow, B.
S. A. Goglidze, P. J.

J. Wiodzimirski winni
ojczyzny, popełnienia

Sąd ustalił,
Merkułow,

’

Z. Kobułow
Mes-zik i Ł. .

są zdrady
aktów terroru i udziału w antyra­
dzieckiej zdradzieckiej grupie, to

jest zbrodni przewidzianych arty­
kułami 58—1 ,,b“, 58—8, 58—11 Ko
deksu Karnego RFSRR.

QPECJALNY Wydział . Sądu Naj-
wyższego ZSRR postanowił:

Skazać Ł. P. Berię, W. N. Mer­
kułowa, W.
Kobułowa,
Meszika, Ł.
naj-wyższy
strzelanie oraz na konfiskatę mie­
nia osobistego i pozbawienia rang
i odznaczeń wojskowych.

Wyrok jest ostateczny i zaskar- ty klęskę wojskom francuskim na

żeniu nie podlega.

G. Dekanozowa, B. Z.
S. A. Goglidze, P. J.
J. Włodzimirskiego na

wymiar kary — roz-

tym odcinku.

wraos Lm
(Dakończenie ze str. 1)

gadzinę!
głosem

Głosowi

ZDEPTAĆ bez litości
— wołał wielkim

cały naród radziecki,
temu, wołaniu milionów robot­
ników i kołchoźników radziec­
kich, inżynierów, pisarzy, uczo­
nych, głosowi najszerszych rzesz

budowniczych komunizmu wtó­
rowały uczucia i myśli robotni­
ków, chłopów, inteligencji pracu­
jącej w krajach demokracji lu­
dowej, wszystkich ludzi pracy i

postępu na kuli ziemskiej. U
nas w Polsce Ludowej, gdzie
tak głęboko w świadomości mas

robotniczych tkwią tradycje
wspólnej walki rewolucyjnej
proletariatu polskiego i rosyj­
skiego, gdzie tak głębokie są
uczucia przyjaźni do wielkiego
narodu radzieckiego i wdzięcz­
ności dlań za wszystko co uczy­
nił i czyni dla naszego narodu —

poczucie sprawiedliwości szero­
kich rzesz ludu pracującego do­
magało się najsurowszego uka­
rania nikczemnych spiskowców z

bandy Berii, którzy podnosząc
zbrodniczą rękę na

dziecką tym samym szykowali
bezpośredni cios i w wolność
narodu polskiego, w nasz ustrój
ludowo - demokratyczny, w na­
sze zdobycze na polu budownic­
twa socjalistycznego,
pieczeńśtwo i 1L----

szegu państwa.

władzę ra-

w bez-
niezawisłuść na-

wyrok uczynił
sprawiedliwości,

Sprawiedliwy
zadość poczuciu
oburzeniu i gniewowi narodu ra­
dzieckiego i ntas pracujących ca­
łego świata. Proces bandy Berii

obnażył ohydne oblicze jej u-

ezestników. Kim bowiem okazał
się jej główny herszt? Bezide-

owym karierowiczem, który roz­
począł swą haniebną drogę od

zdrady ojczyzny i interesów kla­
sy robotniczej, od zaciągnięcia
się do służby imperialistycznego
wywiadu w roli agenia-prowo-
katora i który pozostał do koń­
ca nędznym sprzedawczykiem i

prowokatorem, zaciekłym wro­
giem narodu radzieckiego, osob­
nikiem moralnie zdeprawowa­
nym, nie wahającym się przed
żadną zbrodnią dla osobistych
korzyści. Jakie były metody je­
go działania? Berła i jego wspól­
nicy stosowali terror i prześla­
dowania wobec uczciwych dzia­
łaczy komunistycznych, którzy
stawali w poprzek ich występ­
nej drogi; ich ulubioną metodą
były oszczerstwa, intrygi i pro­
wokacje, wszelkie sposoby tępie­
nia kadr, oddanych partii komu­
nistycznej i władzy radzieckiej
W imię swych zbrodniczych ce­
lów zdrajcy nie wahali się przed
sabotowaniem rozwoju rolnictwa

radzieckiego, aby w ten sposób
wywołać w kraju trudności apio-
wizaeyjne i pogarszać stopę ży­
ciową narodu radzieckiego. Nie

mogąc znaleźć w socjalistycz­
nym społeczeństwie radzieckim
realnej bazy klasowej dla swych
antypaństwowych celów, Beria i

jego wspólnicy usiłowali reakty­
wować niedobitki burżuazyjno-
nacjonalistycznych elementów w

republikach związkowych, posiać
waśnie między narodami ZSRR,
a przede wszystkim podważyć
przyjaźń narodów radzieckich z

narodem rosyjskim.

Rzecz prosta, nikczemne za­
miary spiskowców, porywają­
cych się na najżywotniejsze in­
teresy wielkiego narodu radziec­
kiego, musiały ponieść fiasko.
Na nic się nie zdały Berii i jego
mocodawcom makiawelizm spis­
kowców, ich bezwzględność i
brak skrupułów; pozbawiony ja­
kiejkolwiek bazy społecznej, spi­
sek antyradziecki został wykryty
w momencie, kiedy po zgonie
Stalina, stawiając na rosnącą

aktywność reakcyjnych sil impe­
rialistycznych przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu, zaczął gwał­
townie przeć do zagarnięcia

Nowe sukcesy
Wietnamskiej
Armii Ludowej

PEKIN

Wietnamska Agencja Informacyj
ńa donosi, że w toku ostatnich walk
oddziały Wietnamskiej Armii Ludo
wej zajęły miejscowość Muong-
Pong w odległości 20 km na północ
od miasta Dien Bień Phu w pół­
nocno - zachodniej części kraju. Ró
wnocześnie wojska ludowe konty­
nuują skuteczne operacje w rejonie
delty Rzeki Czerwonej. Daje się ró
wniej zauważyć wzmożenie aktyw­
ności Wietnamskiej Armii Ludo­
wej i partyzantów w centralnym i
południowym Wietnamie.

LONDYN

Jak donosi z Saigonu agencja Reu
tera, dowództwo francuskie wezwa

ło francuską ludność cywilną do
ewakuowania miasta Thakhek nad

[granicą Laosu i Syjamu, ponieważ
oddziały wietnamskiej armii zada-

władzy. Zbrodnicze zamiary Berii
i jego wspólników zostały w po­
rę zdemaskowane przez Komitet

Centralny KPZR, a uczestnicy
spisku unieszkodliwieni. Obecnie

spotkała ich należyta, przykład­
na kara.

Udaremnienie antyradzieckiego
spisku Berii jest nowym zwy­
cięstwem narodu radzieckiego
nad zaciekłymi wrogami socjaliz­
mu. Jest zwycięstwem całego
obozu pokoju i demokracji nad
knowaniami imperialistycznej re­
akcji, nad podżegaczami do no­
wej wojny. Jest to nowo zwycię­
stwo Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego, która
zdruzgotała nikczemną agenturę
i dzięki temu jeszcze mocniej
zespoliła się z narodem, aby
pewnym krokiem prowadzić go
dalej drogą zwycięskiego budow­
nictwa komunistycznego.

(„Trybuna Ludu“)

maszynowc-

Nauk ZSRR
obrady poJ-

i tempa roz-

A Sprawom rozwoju gospodarki rol­
nej i organizacyjno - gospodarczego
umocnienia kołchozów poświęcona zo­
stała konferencja naukowa, otwar.a
23 bm. w Moskwie. Konferencja ta
zwołana została przez Instytut Eko­
nomiki przy Akademii Nauk ZSRR i
Ministerstwo Rolnictwa ZSRR. W na­
radzie wzięli udział uczeni - ekono­
miści, przewodniczący przodujących
kołchozów i ośrodkow
traktorowych.

Wiceprezes Akademii
Ostrow.itianow zagajając
kreślił, że od rozmiarów
woju rolnictwa ZSRR w znacznej m'e
rze zależy tempo rozwoju przemysłu
lekkiego i spożywczego, któremu sta­
wia się zadania możliwie jak najpeł­
niejszego zaspokojenia stale rosną­
cych potrzeb materialnych ludzi ra­
dzieckich.

A Agencja Reutera donosi, że w no­
cy z 24 na 25 grudnia, w odległości
około 200 km na północ od Wellington
(Nowa Zelandia) runął do rzeki wsku­
tek załamania się mostu pociąg po­
spieszny z licznymi rodzinami udają­
cymi się na wycieczkę świąteczną.
Według dotychczasowych doniesień, w

katastrofie zginęło 166 osób, a kilka­
dziesiąt osób odniosło rany.

A Jak donosi agencia ADN, żolnieiz
francuski Simon Le Roi przeszedł w

grudniu na terytorium Niemieckiej
Republiki Demokratycznej i zwrócił
się do rządu NRD z prośbą o udzie­
lenie mu azylu.

Le Roi podkreśla, że Francja jest
całkowicie zależna od kapitału ame­
rykańskiego i przekształcana w oboz
wojskowy USA z lotniskami i kosza­
rami amerykańskimi.

W zakończeniu Le Roi oświadcza t
że właśnie z tych powodów zdecydo­
wał się prosić rząd NRD o azyl.

W trzynastej turze
głosowania
prezydentem
Francji
został wybrany
Rene Coty

PARYŻ

AGENCJA France Presse donosi, ie
23 grudnia wieczorem w trzyna­

ste] turze glosowania Rene Coty został
wybrany prezydentem Republiki Frań
cuskiei.

71-letni Rene Coty lest członkiem
prawicowego ugrupowania „Niezależ­
nych republikanów", do którego nale­
żą również poprzedni kandydaci na

stanowisko prezydenta — Laniel ’

Jacąuinot.
Oddano 871 głosów ważnych: więk­

szość bezwzględna wynosiła 436 gło­
sów. Coty uzyska! 477 głosów, a Nae-
gelen 329 głosów. 65 głosów oddano
na osoby, które nie wysunęły swe]
kandydatury,

t

Str. 2

Wielki Syn
Narodu Chińskiego

(Dokończenie ze str. 1)
W sierpniu 1927 r. na pograniczu

prowincji Hu.nan i Kiangsa, Mao
Tse-tung staje na czele chłopskiego
„powstania jesiennych zbiorów”, do
wodzi pierwszą dywizją pierwszej
armii robotników i chłopów. W
1929 r. w Kiangsi powstaje Central
na Baza Rewolucyjna. W 1931 r.

Mao Tse-tung zostaje wybrany prze
wodniczącym Centralnego Rządu
wyzwolonych okręgów Chin.

\ Y LIPCU roku 1928 VI Zjazd
’’ Partii pod kierownictwem

Mao Tse-tunga wysuwa zadanie or­
ganizacji Armii Czerwonej, założe­
nia na wsi baz rewolucyjnych i po­
działu ziemi cbszarniczej.

W latach 1930—1933 wojska rewo

hicyjne pod kierownictwem Mao

Tse-tunga zwycięsko odparły czte­
ry ofensywy wielokrotnie liczniej­
szych wojsk Czang Kai-szeka, po­
pieranego przez USA, Anglię, Japo­
nię i Niemcy. W piątej ofensywie
Czang Kai-szek wysiał przeciw Ar­
mii Czerwonej milionową armię. W

październiku 1934 r. rozpoczął się
pod dowództwem Mao Tse-tunga
i Czu Teh legendarny „Długi
Marsz”, w którym podstawowe siły
Armii Czerwonej w bojach z wrogi­
mi wojskami, poprzez liczne łańcu­
chy górskie i setki rzek, przebyły
przeszło 10 tys. km. w drodze do
Północno - Zachodnich Chin.

W roku 1931 rozpoczęła się inwa
zja Japończyków na Mandżurię. KP
Chin wysuwa hasło jednolitego fron

■tu antyjapońskiego, organizując pod
wodzą Mao Tse-tunga zaciekłą wal­
kę z najeźdźcą i rodzimą reakcją
kuomintangowską. Czerwona Gwia
zda żołnierza Armii Juudowo-Wy-

zwoleńczej stała się dla setek milio
nów Chińczyków symbolem wolno­
ści. Z miłością wymawiane jest w

miastach i wsiach całego kraju imię
Mao Tse-tunga,

W 1945 r„ po rozgromieniu armii
kwantuńsk'ej przez ZSRR, Japonia
skapitulowała. Ale miejsce japoń­
skich okupantów usiłują zająć impe
rialiści amerykańscy. Mimo pona-

A Agencja TASS donosi z Kairu:
Dzienniki „Al-Gumhuria“ oraz „Al-

Ahram” donoszą o rozruchach wśród
żołnierzy angielskich wojsk okupacyj­
nych w strefie Kanału Sueskiego

Korespondenci tych dzienników pi-
szą z Ismailii, że w wielu obozach
angielskich w przeddzień świąt wśród
żołnierzy kolportowane były ulotki wy
suwające żądanie powrotu wojsk an­
gielskich do ojczyzny i wyrażające
protest przeciwko warunkom życia w

tych obozach.

Policja angielska dokonała maso­
wych aresztowań wśród żołnierzy po­
dejrzanych o kolportowanie ulotek.

A Dziennik „Sikangżipao” donosi,
że rząd ludcwy prowincji Sikan po­
stanowił wydalić z granic Chińskiej.
Republiki Ludowej angielskiego szpie
ga John Bulla, który podając się za

misjonarza uprawiał działalność szpie
gowską. Podczas śledztwa Buli przy­
znał się całkowicie do wszystkich
swych przestępstw.

90,8 proc, wyborców
głosowało
w Bułgarii
na kandydatów
Frontu
Patriotycznego

SOFIA
ENTRALNA Komisja Wyborcza

J ogłosiła końcowe wyniki wyborów
do Zgromadzenia Narodowego Buł­
garii, które odbyły się w dniu 20

grudnia br.
Z ogólnej liczby 5.017.667 wyborców

w glosowaniu wzięło udział 4.991.638,
czyli 99,48 procent. Na kandydatów
Frontu Patriotycznego glosowało
4 981.594 wyborców, a więc 99,8 proc,

biorących udział w głosowaniu. Uzna

no za nieważne 967 kartek wybor­
czych. Przeciwko kandydatom Frontu

Patriotycznego glosowało 9.077 wybor­
ców, co Stanowi 0,18 proc.

Centralna Komisja Wyborcza po
stwierdzeniu, że wybory przeprowa­
dzone zostały w warunkach całkowi­
tego przestrzegania ustawy o wybo­
rach do Zgromadzenia Narodowego
ogłosiła, że deputowani do Zgromadzę
nia Narodowego wybrani zostali we

wszystkich 249 okręgach wyborczych
kandydaci Frontu Patriotycznego,

wianych przez Partię Komun i s tycz*
ną wysiłków zapobieżenia nowej
wojnie domowej, wyposażone i szko
lone przez Amerykanów wielomilio
nowe armie kuomintangowskie ru­
szyły przeciwko Terenom Wyzwolo
nym.

Jak i poprzednie wałki o wyzwo
lenie i ta walka — walka z impe­
rializmem amerykańskim — zakoń­
czyła się zwycięstwem politycznym
i wojskowym KP Chin. Po rozgro­
mieniu Czang Kai-szeka Chiny są
całkowicie wolne. 1 października
1949 r. jest dniem zwrotnym w hi­
storii Chin — w dniu tym Mao Tse-
tung proklamuje w Pekinie utwo­
rzenie Chińskiej Republiki Ludo­
wej.
y ROSNIĘTY z rewolucją chiń-

ską, niezłomnie wierny narodo­
wi i ideologii marksistowsko-leni­
nowskiej, wypróbowany przywódca
okrytej chwałą Komunistycznej Par
tii Chin — Wielki Syn narodu chiń
skiego Mao Tse-tung staje na czele
Republiki. Na drodze rozkwitu
Chin przykładem i wzorem dla Par
tii i narodu chińskiego jest Wielki
Związek Radziecki.

Partia z Mao Tse-tungiem na cze­
le, wiernie prowadzi Chiny naprzód
ku wciąż wzrastającej potędze prze
myślowej, ku obronie i umacnianiu
niepodległości i pokoju. Chińska
Republika Ludowa toruje dziś ca­
łej pozostającej jeszcze pod władzą
kapitalistów Azji drogę do wolnej i

jasnej przyszłości.

&WIIW
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X Załogai Zakładów Naprawczych
Taboru Kolejowego w Opolu zamel­
dowała o wykonaniu pierwszej serii
wagonów - świetlic przeznaczonych
do obsługi placówek PKP. W czasie
ostatnich prób stwierdzono pełną
sprawność urządzeń tych wagonów.

Każdy wagon - świetlica wyposażo­
ny jest w kilkadziesiąt foteli, zaopa­
trzonych w aparat radiowy, czasopi­
sma i gry towarzyskie oraz projek­
cyjne aparaty filmowe krajowej pro­
dukcji.

Obsługa posiada do swej dyspozy­
cji sypialnię, kuchnię oraz pomiesz­
czenie biurowe. Własna kotłownia u-

niezależnia ogrzewanie wagonu-świe-
llicy od parowozu.

Piękne,, lśniące lakierem i okucia­
mi wagony - świetlice opuszczające
zakłady naprawcze w Opolu, docierać
będą do najbardziej oddalonych od
kin i świetlic placówek PKP, zapew­
niając kolejarzom i ich rodzinom kul­
turalne rozrywki.

X Centralny Zarząd Przemysłu Ba­
wełnianego - Południe wykonał w do.
21 bm. roczny plan produkcji global­
nej według cen niezmiennych.

XCentralny Zarząd Przemyślu O-
buwniczego wykonał w dniu 18 bm.
roczny plan ilościowy 1953 roku.

X Przedsiębiorstwa podległe Cen­
tralnemu Zarządowi Przemyślu Arty­
kułów Skórzanych wykonały w dniu
23 bm. plan produkcji globalnej we­
dług cen niezmiennych w 100 proc.

X Zakłady podległe Centralnemu
Zarządowi Gazownictwa wykonały
swoje zadania planowe na rok 1953
według wartości w dniu 21 bm. Do
końca br. gazownie wyprodukują po­
nad plan około 20 milionów metrów
sześciennych gazu.

X Zakłady podlegle Centralnemu
Zarządowi Przemyślu Koksochemicz­
nego wykonały w dniu 22 bm. plan
roczny według wartości. Do końca ro­
ku wyprodukują one jeszcze dziesiątki
tysięcy ton koksu.

X Nowa mechaniczna piekarnia w

Zabrzu rozpoczęła już w bieżącym
miesiącu produkcję pieczywa. W tej
chwili dzienny wypiek chleba wyno­
si 5 ton. Z chwilą wyszkolenia dal­
szych pracowników do obsługi pozo­
stałych pieców, produkcja dzienna
piekarni - giganta wynosić będzie 32
tony pieczywa.

Wkrótce przy piekarni uruchomio­
ne zostanie specjalne laboratorium, n

którym przeprowadzać się będzie ba­
dania jakości produkowanego pieczy­
wa, jego smaku, zapachu, kwasowo­
ści itd.

X Przez zbiórkę odpadków, zmniej­
szenie zużycia materiałów i coraz

szersze stosowanie produkcji ubocz­
nej, załoga Kieleckich Zakładów Wy­
robów Metalowych dostarcza wsi i
miastu coraz to nowe asortymenty z
zakresu drobnej wytwórczości.

I tak m. in. KZWM produkują
brony, wiadra, łopaty, szufle, bryt­
fanny, grabie, konewki, patelnie,
garnki, sanki dziecięce itp.

Do 15 bm. KZWM wyprodukowały
m. in. 1 .000 żyrandoli, 500 bron, trzy
tysiące sanek, 100 pralek elektrycz­
nych itp.

Przewiduje się w najbliższym cza­
sie dalsz.e rozszerzanie asortymentu
produkcji ubocznej.
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Zupa ogórkowa z kluseczkami.
Schab, kapusta, ziemniaki.
Przepis na zupę: Ugotować smak z

włoszczyzny i cebuli, obrać ogórki ki­
szone, pokrajać w plastry I dusić na

maśle. Gdy dobrze się podduszą, wło­
żyć je do przecedzonego smaku. Je
4ii zupa jest mało kwaśna, dodać so­
su od ogórków do smaku. Następnie
zaprawić śmietaną rozbitą z łyżką mą
ki. raz zagotować i odstawić.

Przepis na schab: 1 kg, mięsa na-

solić i zostawić przez pól godziny Na

stępnie włożyć do rondla na gorący
tłuszcz i wsunąć do pieca. Kiedy się
zrumieni, wkroić cebulę i obłożyć nią
z wierzchu mięso. Piec około półtorej
godziny, skrapiająć często zimną wo

Ją.

Skltinilfainil
COROCZNE - MEMENTO

J AK się /ui utarło, tź rokrocznie

na lamach
dozorcom a

w okresie Świąt Noworocznych
""

„Echa" przypominamy
tym, że:

„Śnieg należy zmia
tai z chodnika. tak i
samo jak t bioto, a

jeżeli jest getoledż,
to natęży ulice posy­

pywać piaskiem
względnie popiołem.

I w tym roku nie­
stety musimy powtó­
rzyć powyższe me­

mento — bo tylko
ntr liczni dozorcy sto

suji) się do zarzą­
dzeń''A tti efekcie —

na Pogotowiu notu-

tcypudków złamania rąkje się wiele

j — skutków gołoledzi! W po-
znów .można utopić się włudnie

- - ------ w„t

błocie. A więc obywatelu Dozorco —

pamiętaj! (Rum )
Z POLOWĄ BITWY

HCIALAM dać koledze w pre­
zencie książkę. Z takim wydat­

kiem nie ma kłopotu, bo w sklepach.
kioskach jest ksią
żek do „wyboru i
koloru"

Właśnie na stoi
sku nu Rynku
Głównym obok
Domu Kultury

spotkałam w pięk
nej oprawie no­
we wydanie dziel

Sienkiewicza Po-
. „ prosiłam o „Krzy

żakówzapłaciłam i zadowolona po­
szłam W domu przeglądam i spo­
strzegam. że brakuje końca Wyrwa­
na została połowa bitwy pod Grun­
waldem

Całe szczęście, że zauważyłam
brak, jak bym wyglądała u obec ko­
legi, któremu chcialam zrobić pre
zent?

Ale swoją drogą, to jest straszne
niedbalstwo.

LW
ŁAŹNIA DLA FAK1RCW

7 ARZĄD łaźni rzymskiej p^zy
ul św Sebastiana niewątpliwie

coraz bardziej dba o swoich klien­
tów Np stare, dziurawe otomany
zastąpiono nowymi i bialolakierowa-

nymi leżankom'
Poza tym — dla

wygody kąpią­
cych się — zaopa
trzono łaźnię w

drewniane sanda­
ły, gdyż dotych­
czas wychodziło
się po kąpieli z

brudnymi stopa­
mi

Zapomniano tył
ko o jednej rze-

z suchym, gorącymW kabinie

powietrzem znajdują się stare ławki,
z których gdzieniegdzie wyłażą za­
rdzewiałe gwoździe Drobiazg, pra­
wda? Ale proszę wyobrazić sobie mi-

nę kąpiącego się, gdy nieopatrznie
usiądzie na takich rozgrzanych gwoż
dziach! Może jakiś fakir uważałby
tego rodzaju ławeczki za wygodne—
krakowianie jednak nie. (kry]

KŁOPOTY GOSPODYŃ
TI? OKRESIE przedświątecznym

gospodynie robiły porządki u.

swoich domach / tu nastąpił dra­
mat Biedne gosposie biegały od
sklepu do sklepu w poszukiwaniu

pasty do podłóg
Okazało się bo­
wiem, że kierow­
nicy sklepów me

poczynili na czas

zamówień i przed
świętami me było
czym

podłóg Aby wie­
dzieć
nasze

rozżalone, wystar-
rozmowy w pierw-

sklepie z artykułami
Nie tylko żale słyszą

również i gorzkie wy-

a 1/^U'ieci'i

juk bardzo
parne były

czylo usłyszeć
szyrn lepszym
gospodarczymi,
lo się tam. ale
mówki, jak:

— A to skandal, co ja teraz zro­
bię, podłogę wyszorowałam i czym
wypastuję, ażeby

Słowa te przesyłamy tym praco
wnikom handlu, którzy przez swoją
niedbalość spowodowali biak po­
trzebnego artykułu. (Z V7ój)

a paik maszynowy na remont

Kto poniesie odpowiedzialność
za karygodne niedbalstwo
w fabryce „Polcynk“

TĄ? WYTWORNI „Polcynk" Wojewódzkich Zakładów Artykułów Go-
’’ spodarczych przy ul. Romano wieża 15 stan higieniczno-sanitarny

jest fatalny i nie poprawił się bodajże od początku Jej istnienia.
A trzeba zważyć, że pracuje ona już od 1947 r. Cóż zrobiono w tym
czasie dla polepszenia BHP w zakładzie? Prawie nic. Wytwórnia zalrud
niająca około 150 pracowników nie posiada urządzeń sanitarnych! Ro­
botnicy pracują, w ciężkich warunkach dla zdrowia pozbawieni naj­
prymitywniejszych nawet umywalni czy pryszniców.

Załoga wytwórni
Galanterii Szklanej

wykonała swój plan
produkcyjny

Załoga Wytwórni Galanterii
Szklanej Krakowskich Zakła­
dów Szklarskich Przem. Te­
renowego przy ni. Dębowskie-
go 1 wykonała plan roczny na

15 dni przed terminem. Do re­
alizacji planu rocznego przy czy
nilo się współzawodnictwo pra­
cy oraz licznie podejmowane
zobowiązania produkcyjne.

(Zdzi.)

Czytelnicy proszą
UWAGA — 4 DZIURY!

I\T A rogu ulic Bohaterów Stalingra-
‘ ’ du i Miodowej pozostały w jezd­
ni, po robotach ziemnych, 4 pokaźne
dziury Zasypano je tylko ziemią, nie
nałożono kostki. W dzień samochody
1 inne pojazdy czynią akrobatyczne
„łamańce" by te dziury ominąć, ale
gdy jest ciemno — wpadają w nie z

wielkim hukiem. Budzą się ze snu wy
straszone dzieci, a stan taboru samo­
chodowego również poważnie na tym
cierpi. Zapytujemy Prez. MRN dokąd
będzie istniał taki stan rzeczy?

(3268)
W IMIENIU CHORYCH

C PÓŁDZ1ELNIA „Ortopedia" w

Krakowie przy ul. Wielopole 12 —

jako zakład przeprowadzający zabie­
gi ortopedyczne I wykonujący rozmai­
te przyrządy i aparaty lecznictwa or­
topedycznego, nie jest należycie do­
stosowana do swoich celów — pisze
Czytelnik.

Niezależnie od niewłaściwego loka­
lu, głównym mankamentem jest nie-
opalone pomieszczenie, przeznaczone
na zabiegi i czynności związane z po
bieraniem koniecznych miar na dany
przyrząd ortopedyczny. Zgłaszający
się klienci .zmuszeni są w chłodnej
temperaturze rozbierać
sekwencji doprowadza
nia.

Podobno Spółdzielnia
Stu Rymarzy, której „Ortopedia" pod
lega, (?) przydzieliła zbyt mało węgla
na opalanie lokalu i warsztatów, a

siarania o zwiększenie przydziału nie
dały rezultatu.

W imieniu korzystających z usług
„Ortopedii" zwracam się z prośbą o

skuteczną interwencję usunięcia opi­
sanego mankamentu przez powiększe­
nie

się, co w kon-
do przeziębie-

Pracy Przemy

przydziału węgla.
Inż. Emil Dobosz

(3314)
KTO SIĘ TYM ZAJMIE?

IKT do tej pory nie pomyślał o

zbiórce starej gumy, kaloszy gu­
mowych, których jest dość w każdym

N

NIEDZIELA

Nurt (Nowa Huta) — nieczynny.
Gnom (w Teatrze Studio) — „Kop-1

ciuszek", godz. 19.

UCIĘLIBYŚMY zapytać kto po-
'■'* nosi odpowiedzialność za zdro­
wie pracowników, którzy zatrudnie­
ni są na przykład w cynkowni 1

przy wytrawianiu blach kwasem.
Hala produkcyjna jest pozbawiona
wentylacji a unoszące się w powie­
trzu gęste opary z kwasu siarkowe­
go i solnego, w wysokim stopniu
szkodliwe dla zdrowia — wdychają
robotnicy, gdyż nikt z pracujących
nie nosi masek ochronnych.

Nie lepiej przedstawia się spra­
wa w innych działach produkcji.
Wielu pracowników zatrudnio­
nych przy obróbce blachy nie nu

rękawic ochronnych, a ci którzy
pracują na wolnym powietrzu nie
otrzymali dotychczas ciepłych
ubrań. Dowiadujemy się od kie­
rownika wytwórni, że pieniądze
na ten cel są, tylko przez nied­
balstwo Zarządu Wojewódzkich
Zakładów Artykułów Gospodar­
czych nie postarano się o dosta­
teczne zapewnienie bezpieczeń­
stwa i higieny pracy w wytwór­
ni.

V ALOGA zakładu zasłużyła nie-
wątpliwie na lepsze traktowa­

nie jej przez kierownictwo. Mimo
piętrzących się trudności wykonała
roczny plan produkcji z końcem
listopada. A trudności tych było
wiele. Park maszynowy jest przes'4
rzaty i maszyny często się psują. W
miesiącu listopadzie, gdy stanęła
gilotyna do krajania blachy, trzeba
było przestawić produkcję na inne
artykuły, aby w ten sposób urato­
wać plan. Cała załoga włożyła duzn
wysiłku pracując nieraz i w nie­
dzielę, żeby wykonać plan w ter­
minie.

Niestety, naprawa maszyny
ciąga się, ponieważ Krakowskie
Zakłady „Artigraf". które podjęły
się reperacji nie wykonały jej ni
czas. Brak dostatecznej ilości ni­
tów oraz uchwytów do wiader,
które miała dostarczyć Wytwórnia
Okuć w Bielsku spowodował rów
nież opóźnienie produkcji. Zł-

Źle i dobrze

prze

I

miast 41.000 uchwytów Wytwór­
nia w Bielsku dostarczyła zaled­
wie 37.000 sztuk co spowodowało
niewykonanie planów w asorty­
mencie za miesiąc listopad.

Na dziedzińcu wytwórni leży
3.000 sztuk wyprodukowanych wia
der, które napróżno czekają od
kilku tygodni na odbiór przez Cen
tralę Zbytu „Arged" w Bytomiu.
Artykuł ten jak wiadomo jest bar
dzo poszukiwany na rynku a mi­
mo to wspomniana instytucja nie
śpieszy się z jego rozprowadze­
niem.

I AK widać załoga „Polcynku"
J walczy z dużymi trudnościami

— Zarząd Woj. Zakładów Artyku­
łów Gospodarczych powinien nie­
zwłocznie zająć się warunkami jej
pracy a również przyspieszyć re­
mont maszyn i zapewnić upłynnie­
nie fabrykatów.. Przypominamy, że
nie tylko miasto, ale i wieś czeka
na wiadra i inne artykuły codzien­
nego użytku, produkowane przez
„Polcyrik". (cz.)

gęsi"

Dyn-
War-

Słowackiego — „Polacy nie
godz. 15, „Grube ryby", 19 15.

Stary (duża sala) — „Grzegorz
dała" godz. 15.15, „Profesja paro
ren" godz. 19.15 (mała sala) — „Wiel­
ka polityka" godz. 15. „Domek z kart."

godz. 19.30.
Poezji — „Nie igra się z miłością"

godz. 16 i 19.15.
Groteska — „Igraszki z diabłem",

godz. 12 (poranek).
Nurt (Nowa Huta)

gaj" godz. 16 1 19.
Satyryków — „Załatwiamy od rę­

ki", godz. 19.15.
Kolejarza ZZK — „Grzech" godz.

15i19.
Gnom (w Teatrze Studio) — „Kop­

ciuszek" godz. 12 i 16.

„Kalinowy

Scaa
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

Apollo — „Lubow Jarowaja" cz. 1,
godz. 16, 18, 20. Nadto w poniedz. o

godz. 13 — „Było to w maju".
Uciecha — „Admirał Uszakow"

godz. 15.45, 18. 20 15. W poniedz.: —

„W pogoni za stawą". 16. 18, 20.
Warszawa — „Młode serca" godz,

15 45, 18, 20.15.
Wanda — „Taksówka nrJ3886“ godz.

16, 18. 20.
Sztuka — „Czapajew",

Nadto w poniedz. o godz.
leko od Moskwy".

Wolność — „Węgierskie
godz. 15.45, 18. 20.15.

Młoda Gwardia — „Wagary" godz.
15.15. 17.30, 19.45.

Chemik
godz. 15,
„Brygada

— Stal
18. 20.

Świt — „Arena śmiałych" godz. 16,
18, 20. W poniedz. — „Przeklęta wys­
pa".

Zrvw — „Błysk przed świtem", 17,
19.15.

16, 18, 20.
11 - „Da-

melodie1’

PONIEDZIAŁEK

Słowackiego — nieczynny.
Stary — nieczynny.
Poezji — „Nie igra się z miłością",

godz. 19 15.
Młodego Widza — nieczynny.
Satyryków — „Załatwiamy od rę­

ki". 19.15.

— „Sprawa do załatwienia"
17. 19.15. W poniedz.: —

szlifierza Karhana", 19.
— „Moje uniwersytety", 16,

Dzięki wprowadzeniu

nowoczesnej metorfy Klsji
robotnicy KZWME tuykonują z nadutyżką

plany produkcyjne
i znacznie zwiększają zarobki

NIEDAWNO w Krakowskich Zaklarlach Wytwórczych Materiałów
Elektrotechnicznych padły słów a Franciszka Klaji — wzywam was

koledzy do podjęcia apelu pod hasłem: „Oszczędzamy na każdej ope­
racji przez cały cykl produkcyjny".

NIEDZIELNE PORANKI

Wanda (dla dzieci) — „Szkarłatny
kwiatuszek". „Janek Wyrwidąb" godz.
10.15, 11.30, 12.45.

Apollo — „Było to W maju" godz,
10, 12.

Sztuka — „Daleko od Moskwy" g.
10. 12.

Uwaga!
Korespondenci

Echa Krakowskiego
za-

na

Narada korespondentów,
powiedziana poprzednio
dzień 29.12 br. odbędzie się
wcześniej tj. — 28 grudnia br.
o godz. 9 w świetlicy RSW
„Prasa" w Krakowie ul. Wiśl-
na 2. Przybyć na nią powinni
oprócz zaproszonych korespon­
dentów z terenu, również
wszyscy korespondenci miejscy
i z Nowej Huty.

o teatrach krakowskich
NA ostatnim otwartym posiedze-

iu Komisji Kultury i Sztuki
MRN — dr Henryk Vogler omówi!
działalność krakowskich teatrów,
po czym nastąpiła bardzo ciekawa

dyskusja.
Pod adresem teatrów w Krako­

wie zostały wysunięte poważne za­
rzuty odnośnie doboru repertuaro­
wego. Na trzech scenach Państwo­
wych Teatrów Dramatycznych nie
wystawiano ani sztuk współczes­
nych autorów polskich czy radziec­
kich, ani też nie pokazano wielkich
pozycji klasycznych tak polskich

domu, a które mogły by być na pew- i jak i zagranicznych. Jednym z po­
no użyteczne do reperacji opon lub | wodów tego impasu jest niewątpli-
jako surowiec wtórny.

Proszę Cię „Echo". o ile zajmie się
ktoś zbieraniem starej gumy, to ja za

raz zaniosę".
„Babcia"

(3254)
OPRAWKI ZA SŁABE

f^IĄGLE brak w sprzedaży brzytew
J a jeśli komuś uda się kupić, to

nie cieszy się długo, bo oprawki są
tak słabe, że zaraz się psują. Pienią
dze wydane na brzytwę bywają wy­
rzucone w błoto. Czy nie można by
wyrabiać silnych oprawek choćby z

drzewa lub odpadków żelaznych,
mniej wytwornych, ale trwałych?

Z. Jagiełło
(3265)

wie niepełne kierownictwo literac­
kie. Na dwa etaty kierowników li­
terackich obsadzony jest tylko je­
den ,a także brak współpracy Tea­
tru ze Związkiem Literatów Pol­
skich i z Komisją Kultury i Sztuki
MRN.

Z sądów
? ĄD Wojewódzki w Krakowie roz-
'

patrywai ostatnio sprawę Kazimie
rza Matysa, który prowadząc samo,
chód ciężarowy nieprawidłową stroną
jezdni i z nadmierną szybkością na

jechał na tramwaj nr 8. W czasie zde
rżenia zarówno wóz tramwajowy jak
i samochód zostały poważnie uszko­
dzone. Po przesłuchaniu świadków
Sąd skazał kierowcę na 1 rok więzie­
nia.

Redaguje: K >leg1iim.
Re (akcja: KtakPi* Wiślna 2. II o

A Ininnęiraria: RSW „Ptasa" —

Wiślua 2. III p. tel 538-63
lelef mv redakt.il naczelny l sekre­

tariat 246-78, dzual mietśkl 219-48
Ulał teienowr 548-34 t ląezn ści i

Czytelnikami 542-53 (wg 10-17), Izial

sportówy. Piłkarz — Wielopole 1
IV p.. tel 5443-58 .

Druk RSW „Prasa",
Zam. 3272. 4-B -23032

Teatr Młodego Widza stal się tea­
trem pełnych form nastawiającym
się na sztuki klasyczne. Wprawdzie
wystawiana obecnie sztuka „W
Stwoszowym domu" jest dziełem

krakowskiej młodej pisarki, jedt.ak
i w tym teatrze daje się odczuć
brak nowych sztuk współczesnych
pisarzy polskich.

Teatr Groteska gra! sztuki mobi­
lizujące i zespól zdołał sobie wyprą
cować stały repertuar. Jako placów
ka kulturalna — Teatr Groteska
jest bardzo wartościowym ideowo
oraz artystycznie.

Teatr Poezji dopiero debiutuje.
Ma na swym „koncie" tylko jedną
premierę. Można jednak już dziś po
wiedzieć, że teatr ten próbuje wła­
snego wypracowania sztuki, znale-
z enia nowych form. Najbliższą pre
mierą będzie ,’.Sen nocy letniej", a

później „Żakeria". Jak widzimy są
i tutaj pewne momenty niepokoją­
ce, a mianowicie brak repertuaru
współczesnego, gdzie widz mógłby
zobaczyć własne, nurtujące go kon
flikty. Brak również i tutaj kierów
nictwa literackiego.

Ogromną rolę ma do spełnienia
Teatr Satyryków. Dotychczas nie

spełnił on jednak swego zadania.
Złożyły się na to niewątpliwie: od­
ległość od śródmieścia, zla sala oraz

słaba jeszcze obsada aktorska. Są
to sprawy trudne do rozwiązania,
należy jednak nad tym radzić i za­
radzić, bo z teatrem tym jest niedo
brze. Winę tu także w znacznej mie
rze ponosi Zarząd Główny „Arto-
su“, który nie interesuje się tą pla­
cówką.

Teatr Satyryków mieści się obec
nie w dużej sali liczącej ponad 800
miejsc, oddalony jest od śródmie­
ścia, gdv tymczasem teatr „Studio",
w którym Wojewódzki Dom Kultu
rv Zw. Zawodowych prowadzi pra­
cę amatorską, związkową, jedynie
dorywczo, ma salę o wiele odpowied
niejszą dla Teatru Satyryków.

Należy więc pomyśleć o przenie­
sieniu Teatru Satyryków do Teatru
Studio co będzie niewątpliwie ko­
rzystne tak dla satyryków jak i a-

matorskich zespołów związkowych.
Nie nadzwyczajnie jest również z

teatrem „Nurt". Placówka ta może
i powinna odegrać w Nowej Hucie
poważną rolę. Istnieje możność za­
silenia tego teatru artystami scen

krakowskich. W środowisku, jakim
jest Nowa Huta, powinien znaleźć
się teatr o wiele lepszy. Sprawa te
atru w Nowej Hucie jest proble­
mem do rozwiązania i powinien się
tym zainteresować Centralny Za­
rząd Państwowych Teatrów. Tea­
trowi musi przyjść z pomocą rów­
nież Związek Literatów Polskich.

V ALEZY powiedzieć kilka słów
' ' również o teatrach amatorskich.

Teatr Kolejarza, to ciekawa pla­
cówka. Aktorami są ludzie pracu
jącv zawodowo, którzy
tuar łatwy i dośtępny
widzów.

Nie nadzwyczajnie
się sytuacja z teatrem „Studio", któ
rego praca jest dorywcza — od przy
padku do przypadku.

Mówiąc o krakowskich teatrach
nie można pominąć jednej z naj­
większych bolączek mieszkańców
Krakowa — braku teatru muzycz­
nego i opery. Placówki te powinny
i muszą powstać w Krakowie. Na
ich uruchomienie czeka nie tylko
województwo krakowskie ,ale tak­
że rzeszowskie i kieleckie. (Z. Wój.)

- A PEL Franciszka Klaji podchwy-
ciła załoga oddziału ADG —

KZWME. Robotnicy rozpoczęli pra­
cę nową metodą, polegającą na

oszczędzaniu surowca, prądu, sma­
rów, na właściwej konserwacji ma­
szyn oraz na poprawieniu półfabry­
katów, w których dostrzega się bra­
ki, by zapobiec przepuszczaniu wa­
dliwie wykonanych wyrobów do dal
szej produkcji. Nowa metoda polega
również na pełnym wykorzystaniu
8-godzinnego dnia pracy.

Po kilkutygodniowej pracy za­
łogi oddziału ADG pragniemy
przekonać się, jak praktycznie
wygląda nowa forma współzawod­
nictwa. Otóż okazuje się. że pod­
niosła się znacznie wydajność pra
cy, polepszyła się jakość produk­
cji .obniżyły się koszty własne o

8 proc, oraz znacznie wzrosły za­
robki robotników. Dzięki zastoso­
waniu nowej metody plan pracy
oddział ADG w miesiącu grudniu
przypuszczalnie wykona swój plan
w 155 proc.

METODA Klaji w Krakowskich
Zakładach Wytwórczych Mate­

riałów Elektrotechnicznych w naj­
bliższym czasie zna idzie zastosowa­
nie przy produkcji 8 nowych asor­
tymentów. M. in. w dziale metalo­
wym metodę tę zastosuje 89 ro­
botników.

Nową metodą pracować tu będą
wszyscy robotnicy wszystkich sta­
nowisk poczynając od odlewni mie­
dzi a kończąc na waicówkach i ciąg­
nieniu drutu.

W najbliższych dniach metodą
Klaji wprowadzona będzie również
w Krakowskich Zakładach Przemy­
słu Gumowego oraz Wytwórni Pod­
zespołów Telekomunikacyjnych.

Zrozumiałe jest, że realizuiac
hasło Franciszka Klaji można będzie
szybciej i lepiej zrealizować pla­
ny produkcyjne, zaoszczędzić wiele
cennego surowca.

Młoda Gwardia" —

„

tan" godz. 10, 12.
15-letni kapi-

Wairszawa — „Wilcze doły" godz.
10, 12.20.

Uciecha — „Śmiali ludzie" godz.
10. 12.

Świt — „Kopciuszek" godz. 11, 13.
Stal — „Antoni Iwanowicz gniewa

Muzeum Etnograficzne (plac Wol-*
nica) „Sztuka w stroju ludowym".

Wystawa w Domu Szolayskicb (plac
Szczepański).

Muzeum Archeologiczne przy PAN,
ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Dom Plastyków — Wystawa foto­
grafii.

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa. ul. św. Jana 12.

Oddział Muzeum Narodowego przy
ul. Smoleńsk 9. III p. „Ubiory dawne

jako produkt sztuki i rzemiosła" i
„Szkło artystyczne dawne i współ­
czesne".

Pałac Sztuki — Wystawa retrospek­
tywna pt. „Krajobraz i życie wsi pol­
skiej".

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi­
radzkiego 1. Telefony. 222-22 1 211-12,
udziela pomocy we wszystkich na­
głych wypadkach i nagłych zachorze-
niach oraz w przypadkach
czych.

Ambulatorium Pogotowia
jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

Szczepańska 1. Karmelicka
ga 88, Lubicz 7, Krakowska
ciuszki 18, Dietla 76, Borek
Główna 344. Pstrowskiego 27.

CHIRURGICZNY

1 Klinika Chirurgiczna
Klinika Chirurgiczna.

położni-

czynne

DYŻUR

Niedziela:
Poniedz.: 11

(Zdzi.)

grają reper
dla siebie i

przedstawia

23, Dłu-
19, Koś-*
Falęckl,

oDpm/7y-//JOl

Ob. Józef B. Kraków, Bocheńska
Powszechny Dom Towarowy poinfor­
mował nas, że kryte futra
dą wkrótce do nabycia.

K. Bieniaszek. Sprawą
wała się MO.

Matuszecki Andrzej, I
430. Przy Wyższej Szkole Pedagogicz­
nej istnieje Studium Zaoczne dla nau

czycieli, względnie dla osób zatrud­
nionych w resorcie oświaty. Zajęcia
na Studium rozpoczynają się w lipc»
każdego roku. Zgłoszenia należy prze­
syłać już w marcu. Dokładniejsze da­
ne uzyskać można: Studium Zaoczne
przy WSP, Kraków, ul. Straszewskie­
go 22. (32811

Ob. St. Dziedzic, Długa. Należy u-

dać się do komitetu blokowego, któ­
ry ma ża zadanie rozpatrywanie 1 po­
moc w załatwieniu takich spraw.

(3501)
Ob. K. Fido, Kraków. Nie widzimy

innej rady jak założenie subliczmka.
Doprowadzenia przewodów dokona
każda spółdzielnia elektrotechniczna
a licznik założy elektrownia.

Ob. M Cichowicz, Kraków,
rozstrzygnie sąd.

D. J. Kab ma telefoniczna
mie budynku MRN w Krakowie jes'
wyposażona w objaśnienia, niestety,
są one często zrywane przez chuli­
ganów. Ostatnio wydano zarządzenie
częstego kontrolowania kabiny i uzu­
pełniania braków, (3391)

i (pelisy) bę-
(3300:

zaintereso-
(3282,

Przy Torze

(3401)
Sprawę

(3405'.
w bra­

NIEDZIELA — 27 GRUDNIA

I

6.00 Wiadomości. 6 .05 Muzyka „na
dzień dobry". 6.55 Program. 7 .00 Wia­
domości. 7.05 Kalendarz radiowy. 7.10
Od melodii do melodii. 7.55 Program,
8.00 Dziennik. 8 .20 Nowe nagrania.
9.25 Wieś tańczy i śpiewa. 9.40 Bajka
dla dzieci. 9.55 Skrzynka ogólna PR.
10.11 Poezja i muzyka. 10.40 Elektrony
kierują produkcją. 10.50 Zespoły świet
licowe przed mikrofonem. 11 .10 5:0
dla młodości. 11 .40 Skrzynka Wszech­
nicy Radiowej.

12.04 Odpowiedzi na pytania w

sprawie tez IX Plenum KC PZPR.
12.15 Poranek symfoniczny. 13.15 Fe­
lieton literacki. 13.30 Wiedzą sąsiedzi
jak kto siedzi. 13.45 Dzienniczek har­
cerza. 13.50 „Zaczarowany krąg". 14.30
Koncert dla wszystkich. 15.00 Przygo­
da Wicka Tyrlicorza. 15.15 Audycja dla
dzieci.

16.00
Kwiatki, kwiatki. 16.45 Melodie ope­
retkowe. 17.00 Wiad. popołudniowe.
17.05 Na marginesie wielkiej polityki.
17.30 Z życia ZSRR. 17 .45 Koncert ork.
bydg. PR. 18.40 „Dole i niedole Lud­
wika Solskiego". 19.00 Koncert cho­
pinowski.

19.30 „Gracze" komedia Gogola.
20.47 Muzyka. 21 .00 Dziennik. 21.15
Felieton. 21.30 Melodie taneczne. 22 .43
Wieczorna serenada. 23.10 Koncert or­
kiestry i solistów. 23.50 Ostatnie wia­
domości.

Utwory skrzypcowe. 16.15

17.00 Wiad. popołudniowe.



SPORTOWE
Jakie zobaczymy w woj. krakowskim

najciekawsze
imprezy narciarskie

w nadchodzącym sezonie zimowym
Już 1 stycznia rozpoczną się
narciarskie biegi patrolowe
Q EKC.TA narciarska WKKF Krakó w zaplanowała na nadchodzący sezon

narciarski szereg zawodów i impr ez. W okresie od 15 grudnia do 17
stycznia postanowiono rozegrać mistrzostwa kół sportowych, masowe bie­
gi narciarskie do odznaki SPO oraz mistrzostwa powiatowe seniorów i ju­
niorów. Do tej pory oczywiście nie odbyły się żadne imprezy. Po pierw­
szym jednak śniegu organizatorzy bę dą musieli nadrobić stracony czas.

CjR i NRD
już ustaliły
lisię kandydatów
na VII Wyścig Pokoju

W Czechosłowacji 1 w NRD wyło­
niono już kadry kolarzy, z których
będą wybrane reprezentacje na VII
"Wyścig Pokoju. W CSR branych jest
pod uwagę 12 kolarzy, wśród których
znajdują się dobrze nam znani: Vese-
ly, Knezourek, Małek, Kubr, Ruzicz-
ka, Pericz i inni.

Na czele 15-osobowej grupy kandy­
datów z NRD widzimy pełny skład
5-osobowej drużyny kolarzy, którzy
odnieśli w roku bieżącym wielki suk­
ces, zwyciężając w konkurencji dru­
żynowej. Są nimi: Schur, Meister
Schulz, Dinter i Trefflich.

I,

Uwaga trenerzy
I instruktorzy
narciarscy

OKRESIE od 1 stycznia do 15
lutego odbywać się będą narciar

skie biegi patrolowe, a w dniu 3
stycznia nastąpi w całym kraju uro­
czyste rozpoczęcie sezonu zimowego.

Pierwsza runda Pucharu WKKF
rozegrana zostanie w dniach 23—24. 1.
w grupie I startować będą reprezen­
tacje powiatów nizinnych, a więc-
Kraków, Nowa Huta, Oświęcim, Chrza
nów, Miechów, Olkusz, Brzesko, Bcch
nia, Tarnów, Dąbrowa Tarnowska,
Myślenice oraz w grupie II powiaty
podgórskie: Wadowice, Żywiec, Lima­
nowa, Nowy Sącz.

Wojewódzkie mistrzostwa narciar­
skie seniorów odbędą się w Szczaw­
nicy w dniach 28—31.1, a wojewódz­
kie mistrzostwa juniorów w dniach
cd 30.1 —2.2 w Nowym Targu.

Ważną masową Imprezą narciar­
ską o charakterze sportowym i po­
litycznym będą główne narciarskie
biegi patrolowe (7.2) przeprowadzo­
ne na trasach: Nowa Huta — Kra­
ków, Zakopane — Poronin oraz Tar
nów — Swierczków.

Finał Pucharu WKKF odbędzie
się z udziałem reprezentacji obu
grup, reprezentacji Nowego Targu
i Zakopanego w dniach 27—28.2.51 r.

w Nowym Sączu.
ę' IEKAWĄ imprezą o charakterze

■* centralnym będą zawody o Pu­
char Gór, z udziałem reprezentacji

'

woj. krakowskiego, stalinogrodzkiegn

i wrocławskiego. Puchar Gór odbę­
dzie się w dniach 18—21.2 w Szklar­
skiej Porębie. Z ważniejszych central­
nych imprez narciarskich wymienić
należy również zawody o Puchar Ni­
zin w Olsztynie z udziałem reprezen­
tacji województw nizinnych (14—21 .2),
Mistrzostwa Narciarskie Polski w

Wiśle (konkurencje klasyczne 4—7.3)
i w Zakopanem (konkurencje alpej­
skie 14—16.3).

Ponadto w Zakopanem rozegrane
będą w obsadzie międzynarodowej
doroczne zawody narciarskie o Memo­
riał Bronisława Czecha i H. Maru­
sarzówny. w dniach 26—31.3.54.

Imprezą o charakterze masowym bę­
dą również zorganizowane w całym
kraju zawody narciarskie z okazji
Dnia Narciarza (31.1).

O tytuł
najlepszego sportowca

i

i

Dla uczczenia
II Zjazdu Partii

| UŻ prawie wszystkie koła

sportowe ZS Spójnia w na­
szym województwie podjęły
zobowiązania dla uczczenia II

Zjazdu Partii.

Sportowcy z koła Spójni przy
PZGS Limanowa, którzy w ro­
ku bież, wykonali plan zdoby­
wania SPO w 162 proc, zreali­
zowali już część swoich zobo­
wiązań, budując systemem go­
spodarczym skocznię narciar­
ską o krytycznym punkcie
40 m. Przy robotach ziemnych
oraz przy zwózce drzewa prze­
pracowali ponad 600 roboczo-

godzin.
Szereg kół sportowych pod­

wyższyło swój plan zdobycia
odznaki SPO i klasyfikacji. Zo
bowiązania tej treści podjęły
m. in. kola Spójni przy ZPC
Wawel, w Zakopanem, Pia­
skach Wielkich przy Okocim­
skich Zakładach Piwowarsko-

Slodowniczych. To ostatnie ko­
ło postanowiło ponadto założyć
jeszcze przed II Zjazdem Par-
tiii sekcję zapaśniczą.

w

air. 4 ECHO KRAKOWSKIE

A Budowa wyciągu narciarskiego na Leskowiec
A szkółka narciarska dla dzieci
A podniesienie wydajności pracy

to cenne zobowiązania
sportowców Włókniarza Andrychów

C PORTOWCY Włókniarza przy Andrychowskich Zakładach Przemy-
słu Bawełnianego podjęli szereg cennych zobowiązań produkcyj­

nych dla uczczenia II Zjazdu Partii.

□ RAMKARZ drużyny piłkarskiej
— Wł. Bury, zatrudniony jako

ślusarz postanowił do 1 lutego
1954 ukończyć remont krochmalni
na oddziale przygotowawczym w

Muchaczu. Mistrz przędzalni cien-

ko-przędnej i piłkarz kola — Jó­
zef Komendera zobowiązał się pra­
cować systemem Żandarowej i od­
dawać następnej zmianie swą ma­
szynę w pełnej gotowości produk­
cyjnej. Tokarz R. G-romatka, rów­
nież członek andrychowskiej dru­
żyny piłkarskiej, podjął zobowiąza­
nie stałego podnoszenia swych kwa

lifikacji oraz jakości obrabianych
części.

Bada kola postanowiła podjąć
ścisłą współpracę z zakładowym
zarządem ZMP, w jeszcze więk­
szej mierze propagować sport
wśród pracowników AZPB, zwię­

Wojewódzka Rada Trenerów Nar­
ciarskich komunikuje, iż w każdy
pierwszy czwartek miesiąca o godz. 17
odbywają się w Zakopanem zebrania
Woj. Rady Trenerów.

W najbliższy pierwszy czwartek

miesiąca stycznia 54 r. zawodniczka
B. Grocholska podzieli się z trenera­
mi i instruktorami swoimi uwagami
na temat swej drogi
Btrza sportu.

Na zebraniach Rady
glaszane są referaty
technice narciarskiej, metodzie trenin­
gów itp.

do tytułu mi-

Trenerów wy-

dyskusyjne, o

Źle się dzieje
w LZS

Talry polskie
w fotografii

„Tatry Polskie" red. Kazimierz
Saysse-Tobiezyk i Wanda Filipnwiczo-*

i wa, Warszawa 1953, „Sport i Turysty­
ka", str. 248, zdjęć 300, cena zł 54,
oprawa twarda.

Piękny w układzie i doborze zdjęć
album tatrzański, pokazujący wszyst­
kie ważniejsze szczyty, oraz piękniej­
sze partie krajobrazu górskiego.

Krajobraz górski przedstawiony jest
zarówno w szasie letniej, jak i zimo­
wej. Fotografie górskich zwierząt i
roślin oraz motywy pasterskie
wiają całość.

Album będzie miłą pamiątką
każdego turysty — miłośnika gór.

„Opole i Opolszczyzna" dr Jan
baty. Popularna monografią krajo­
znawcza. Warszawa 1953, „Sport i Tu
rystyka", str. 118, cena zł 6.75.

W książce wiele miejsca poświęco­
no dziejom tej ziemi, w której licz­
ne wykopaliska świadczą o prasło­
wiańskiej przeszłości.

Szczególnie silnie podkreślono w

książce walkę ludu śląskiego z napo-
rem germanizmu i wyzyskiem ze stro­
ny junkierskich obszarników.

Szeroko omówiona została również
praca Opolszczyzny i rozwój jej prze­
mysłu i rolnictwa po roku 1945.

Liczne zdjęcia i dwie mapki uzu­
pełniają prace.

poui. noirotarskiego
Już pierwszy etap akcji sprawo­

zdawczo-wyborczej LZS wykazał wie­
le niedociągnięć 1 braków w pracy Lu
dowych Zespołów Sportowych na Pod­
halu. Wiele LZS nie przejawiało więk­
szej aktywności. Młodzież zrzeszona w

nich tylko okresami uprawiała posz­
czególne dyscypliny sportowe jak np.
s!atkówkę czy lekkoatletykę, co mu-

sialo odbić się ujemnie na poziomie
sportu wiejskiego.

Zamiast systematycznych treningów
i rozgrywania zawodów, członkowie
niektórych LZS przesiadywali w gos­
podach Gminnych Spółdzielni, grając
w karty i uczestnicząc w pijatykach.

I tak np. członkowie LZS w Białym
Dunajcu i Czorsztynie więcej czasu

spędzali w gospodach aniżeli na bo­
isku.

Organizacja ZMP nie potrafiła prze­
ciwdziałać rozpijaniu młodzieży wiej­
skiej, nie zainteresowała jej aktualny­
mi zagadnieniami politycznymi i spor­
towymi.

Dziewczęta należące do LZS w Sza­
flarach, Odrowąży i Cichem za to, że
przeprowadzały ćwiczenia i brały u-

dział w zawodach występując w ko­
stiumach sportowych były szykanowa
ne przez miejscową kołtunerię.

Wszystkie niedociągnięcia, za które
w równej mierze odpowiedzialne są
Powiatowa Rada ZS LZS w Nowym
Targu i Zarząd Powiatowy ZMP wy­
stąpiły ze szczególną jaskrawością w

toku dyskusji przeprowadzanej w ra­
mach akcji sprawozdawczo-wyborczej.
Młodzież wiejska samokrytycznie i
krytycznie podchodzi do tego zagadnie
nia. starając się wykazać przyczyny
wp!yw’ające na slaby poziom sportu
wiejskiego, na brak należycie posta­
wionej pracy wychowawczej w ze­
społach. Dyskusje w poszczególnych
LZS powinny dać zarówno Radom Po
wiatowym jak i Radzie Okręgowej ZS
LZS bogaty materiał dla analitycznej
oceny sytuacji na odcinku sportu
wiejskiego.

Po zapoznaniu się z obecną sytuacją
w LZS Rada Okręgowa powinna przy
wybitnej współpracy i pomocy ZMP
znaleźć środki zmierzające do podnie­
sienia na odpowiedni poziom pracy
Ludowych Zespołów Sportowych na­
szego województwa.

MR.

Polska-Rumunia
14:1
na lodowisku
w Budapeszcie

Budapeszt, telefon własny
T-1 YM razem w słuchawce telefonu

Ł słyszymy wesoły głos naszego
sprawozdawcy z turnieju hokejowego
w Budapeszcie.

— Wygraliśmy z Rumunami 14:1

(2:0, 3:1, 9:0). Przeciwnicy nasi nie
byli zespołem Qbyt zaawansowanym,

aczkolwiek szybko jeżdżą na łyżwach
i grają bardzo ofiarnie i ambitnie.

Najlepiej z trzech linii ofensyw­
nych grał napad w zestawieniu:

Czech, Wróbel i Nikodęmowicz.
Trójka ta była czynna przez całą
ostatnią tercję 1 ona właśnie zdo­
była cztery bramki, ze strzałów Ni-
kodemowicza — 2, Wróbla i Czecha

po jednej.
Również dobrze grał drugi napad,

a szczególnie Janiczko i Nowak. Pierw
szy z dnich uzyskał trzy bramki, a

drugi dwie. Obaj obrońcy Pęczek i
Chodakowski również strzelili po dwie
bramki, a Jeżak tylko jedną.

kszyć udział robotników w pra­
cach koła oraz przygotować o-

biekty sportowe do zwiększonego
nanływti sportowców,

W IĘLE zobowiązań podjęły tak
* ’

że poszczególne sekcje koła.
Piłkarze andrychowscy uzupełnią i

powiększą skład pierwszej drużyny,
rozegrają szereg zawodów towarzy­
skich oraz zorganizują młodzież

andrychowską „dziko" dotychczas
grającą w piłkę nożną w drużyny
młodzików i juniorów.

A Ogólnopolski Raid Pieszy w 1954
roku odbędzie się na terenie Pomo­
rza Zachodniego.

Głównym punktem docelowym dla
wszystkich turystów będzie Szczecin.

Zarząd Okręgu PTTK w Szczecinie
powołał Komitet Organizacyjny Raidu,
którego zadaniem jest opracowanie
tras i przygotowanie raidu pod
dem oragnizacyjnym.

A Na terenie województwa
, cińskiego przeprowadzane są
konserwatorskie zabytków architekto­
nicznych.

W Płotach nad Regą, gdzie znajduje
się zamek renesansowy odremonto­
wano dacii, w Bierżwniku zabezpie­
czono zniszczony w czasie wojny
spichrz gotycki z XVI wieku, w Brze­
sku w pow. pyrzyckim poddano kon­
serwacji jeden z najcenniejszych
wczesnogotyckich kościołów na tere­
nie Pomorza. Również prace konser­
watorskie prowadzono przy zabytko­
wej baszcie w Pyrzycach.

W kościele w Brzesku w czasie
prowadzenia prac konserwatorskich
odkryto piękny portal. Prace konser­
wujące drewniane stropy zostaną prze
prowadzone tam w najbliższej przysz­
łości.

A Na zorganizowany przez Central­
ny Urząd Kinematografii i Komitet
dla Spraw Turystyki konkurs na no­
welę filmową o tematyce turystycz­
no-krajoznawczej nadesłano 101 prac.

Sąd konkursowy postanowił nie
pizyznać I nagrody. Dwie drugie na­
grody w wysokości po zł 3000 przyzna­
ne zostały Urszuli Żuławskiej, pra­
cownicy umysłowej zam. w Stalino-
grodzie za pracę pod tytułem „Nie­
dziela", oraz Henrykowi Sysce, litera­
towi zam. w Warszawie, za pracę pod
tytułem „Nad Narwią i Bugiem".

Dwie nagrody trzecie w wysokości
po zł 2000 przyznane zostały autorce
Stefanii Grodzieńskiej, literatce zam.

w Warszawie i kompozytorowi Waw­
rzyńcowi Żuławskiemu, za pracę pod
tytułem „Historia jednej wycieczki"
oraz Witoldowi Edwardowi Piechoc­
kiemu. pracownikowi umysłowemu w

Olsztynie za pracę pod tytułem „Na
błękitnym szlaku".

Pięć nagród czwartych po 1000 zł
każda otrzymali: Józef Ponitycki, li­
terat w Sosnowcu za pracę pod ty­
tułem „Drogami Skalnej Ziemi", Ma­
ria Jewasińska, mgr filozofii zam. w

Poznaniu, Aleksy Siemionów, zam. w

Krakowie za prace pod tytułem „Ta­
trzański obóz wędrowny dr Ponikły".
Leonard Żvcki, literat zam. w War­
szawie za prace pod tytułem „Nasza
najpiękniejsza wycieczka", oraz Joan­
na Żwirska. literatka zam. w Kon­
stancinie kolo Warszawy za pracę pod
tytułem „Na szlaku historii".

wzglę-

szcze-

prace

Ostatnio rozpoczęła się
w Krakowie spartakiada
Domu Młodego Robotni­
ka przy Zakładach Budo
wy Maszyn i Aparatury
im. St. Szatkowskiego w

Krakowie, która punkto­
wana jest do ogólnopol-
skiego współzawodnictwa

U ][) j o tytuł najlepszego Do­
mu Młodego Robotnika i

Hotelu Robotniczego w roku 1953.

Impreza wywołała duże zaintereso­
wanie w zakładzie i jest pierwszą te­
go rodzaju imprezą w Domach Młode­
go Robotnika,

W miesiącu grudniu rozgrywane są
następujące dyscypliny sportowe: te-
ńis stołowy, szachy i warcaby, w sty­
czniu — siatkówka, łyżwiarstwo i
strzelanie, w lutym — gimnastyka, sa­
neczkarstwo i pływanie. W miesiącach
wiosennych uczestnicy Spartakiady
zdobywać będą na

odznaki SPO.
W rozgrywkach

(grają trzy grupy) .

szej W. Nowak przed Chrobakiem :

Broniszewskim, w drugiej Drożdż
przed Walczykiem i Wisińskim oraz w

trzeciej Juchno przed Gawlikiem i
Smagowiczem.

Rozgrywki w szachach odbywają się
w dwu grupach. W pierwszej prowa­
dzi Dobrowolski, w drugiej Mróz.

Rozgrywki finałowe rozegrane zo­
staną w dniu 2 stycznia, zdobywca
pierwszego miejsca w grze finałowej
otrzyma tytuł mistrza DMR.

stadionie normy Jo

tenisa stołowego
prowadzi w pierw-

A W finałowym meczu

puchar Davisa, który
tenisowym
rozpocznieo

się już jutro, Australijczycy spodzie­
wają się łatwego zwycięstwa nad re­
prezentacją USA. Koła australijskie
przewidują wynik 4:1, dając szanse

zwycięstwa jedynie mistrzowi USA
Trabertowi w jednej z gier pojedyn­
czych. Na mecz, który odbędzie. się
w Melbourne ustalono nast. składy:
Australia — Rosewall, Rosę, Hoad,
Hartwig. USA — Trabert, Seixas.
Talbert i Richardson.

Dekoracja pierwsza, bardzo jaskrawa, przedstawiała cha­
łupę słomą krytą, jakieś pola w oddali. Od biedy mogły wy­
glądać na łany zboża, a o to przecie chodziło. Grający spo­
glądali na malunek z podziwem, jasne kolory dodawały otu­
chy. Sceny nie było, oddzielili ją deską przybitą do podło­
gi. Dalej stały ciasno ławy i krzesła, jakie tylko się dało po
Borszunach wyzbierać. Razem to wyglądało naprawdę na ja­
kiś teatr.

Zasapany wpadł pomiędzy nich Gałek. Oczy mu się śmiały
radośnie, on nie zaznawał tego uczucia lęku, co pozostali.

— Wiecie, że wszystkie starzyki też idą? Ciasno nam bę­
dzie... Nic, na drugi rok może już dobudują świetlicę. Tam

użyjemy. Co ci to, Józek? — klepnął wesoło po ramieniu dru­
ha od dawnych lat, Józka Mieniła, z zacięciem strojącego swe

skrzypki. — Nie bój się, nie będziesz sam. Namówiłem je­
dnak Łabucia, żeby sukmanę Kryszki włożył na siebie. Bę­
dzie na Mazura wyglądał, a jego harmonia to grunt.

Poweselało, skupili się wszyscy koło chłopaka. Trudno by­
ło Gałka nie lubić. On nadawał ton całej ich pracy, on obok

Walickiej najwięcej serca włożył w to przedstawienie. Ech,
żeby się tylko udało.

W ogóle serdecznie patrzyli wszyscy na siebie. Te kilkana­
ście spotkań w późne wieczory, nastrój wspólnej roboty, ja­
kieś poczucie, że spełniają coś ważkiego i potrzebnego, wresz­
cie żarty, śmiech, poznanie się bliższe — zrobiły swoje. -Zży­
li się, poczuli czymś wspólnym związani. Nie boczyli się już,
nie spoglądali na siebie wilkiem.

A na początku prób, w czasie pierwszych rozmów, podzia­
łów ról i różnych takich wstępnych historiach wyglądało cał­
kiem inaczej. Był nawet moment, gdy niemal nie rozleciało

się wszystko. To wtedy, gdy Janinka przeparła stanowczo,
aby grać jednak sztuczkę mazurską. Ponoć Klimczak ją do

tego namówił.
Nie wszystkim się to spodobało... Wiele nagadali się Wa­

licka i Galek, wiele naprosili, natłumaczyli. Nie zawsze chę­
tnie zgodzili się w końcu spróbować... I wtedy Galek wszyst­
kich rozruszał. Po prostu śmiechem, weselem. Gdy zacinali

się w trudnym dla przybyszów wymawianiu słów, gdy peszy­

Z zobowiązań sekcji narciar­
skiej na pierwszy pian wysuwa

się postanowienie urządzenia wy

ciągu narciarskiego na Lesko-

wicc. Termin oddania wyciągu do

użytku zależy od szybkiego do­
starczenia silnika elektrycznego.
Utworzona zostanie ponadto sek­
cja narciarek oraz zaopatrzona w

sprzęt szkółka narciarska dla

dzieci. Narciarze sekcji poprawią
okoliczne trasy zjazdowe.

Sekcja gimnastyczna koła posta­
nowiła zorganizować zawody zdo­
bywania norm klasyfikacyjnych.

Zobowiązania podjęły także sek­
cje tenisa stołowego, koszykówki i

siatkówki, postanawiając m. in.

otoczyć opieką pobliskie LZS a to

przez pomoc w sprzęcie i rozgry­
wanie zawodów sportowych.

A Obecnie odbywa się szachowy
turniej o mistrzostwo Nowej Huty z

udziałem 16 szachistów.
Dotychczas rozegrano 6 rund przy

czym na pierwszym miejscu znajdu­
je się Zajda (Stal) 4,5 pkt., przed Ko­
sowiczem (Ogniwo) — 4 pkt. i Gąsio-
rowskim (Ogniwo) 4 pkt.

Zeszłoroczny szachowy mistrz No­
wej Huty — Spyrka (Ogniwo) znaj­
duje się na piątym miejscu mając 3
pkt., na 5 rozegranych dotychczas par
tii.

Wśród najszybszymi
łyżw arzy świata

W Swierdlowsku w dalszym ciągu
zawodów tvżwiarskich na dystansie
1.500 m pierwsze mieisce zaiął Gri-
szin w 2:21.4 przed Szilkowem 2:21,8
i Gonczarenko 2:23.1. Bieg na 5000 m

zakończył się zwycięstwem Sz:lk iwa
8:30.4 przed Gonczarenko 8:31.9 i mło­
dym 18-letnim Radyszewcewem 8:33.4

W punktacji ogólnej »zw. małego
wieloboju zwyciężył mistrz ZSRR —

Szilkow przed Griszinem i mistrzem
świata Gonczarenko.

W konkurencji kobiet na dystansie
"00 m najszybsza było Kondraiowa—
49.6. 2) Refowa — 49.S. 3) Ak-fiewa
50.0 W 1 iegu na 1500 m zwyciężyła
nostnikowa w czasie — 2’39.6, 21
Szczeeoltewa — 2:39.8, 3) Selichowa
- 2:40.1.

A W ostatnich rozgrywkach o wejś­
cie do szachowej klasy A Ogniwo No­
wa Huta pokonało Start Zakopane
5.5:3,5 (przy czym jedna partia zo­
stała odłożona). Zwycięstwa dla dru­
żyny Ogniwo uzyskali: Spyrka. Si­
wek, Gąsiorowski, Masion i Płatek.

A W mistrzostwach siatkarzy kra­
kowskiej klasy A nowohutnicka Sta!
zdobyła dwa punkty, zwyciężając w

jednakorwm stosunku 3:2 bocheńskie
go Górnika i AZS WSWF Ib. a

Ogniwo Tarnów zwyciężyło AZS
WSWF Ib 3:0.

W spotkaniach mistrzowskich siat­
karek padły rozstrzygnięcia: AZS
WSWF - Unia Tarnów 3:0, AZS
WSWF — Ogniwo Tarnów 3:1 i Gór­
nik Bochnia — Gwardia I b 3:0.

Wytwórnie sprzętu
wykonały plan

Sportowe Wytwórnie Sprzętu Wy­
czynowego zameldowały Przewodni­
czącemu GKKF o wykonaniu roczne-

ro planu wytwórni w 100 proc, na

8 dni przed terminem.

li się tym, albo zgoła zrezygnowanie machali już dłonią, Ga­
łek żartem jakimś wszystko obracał w wesołość, zapewniał,
że trochę, a mówić będą tak, jakby inaczej nigdy nie umieli,
sam plątał czasem umyślnie, aby pobudzić tym innych do
śmiechu. Jakoś poszło. Przełamali najcięższe pierwsze lody,
a potem... Potem nawet zaczęła się im podobać ta śpiewna,
melodyjna mowa, pachnąca ciepłymi leśnymi woniami, rześka
od wiatrów wiejących znad jezior — nie wiedzieli, kiedy
weszła im w słuch, kiedy gadali swe partie niezgorzej od

rodzimiaków, ba, już przy pracy, bywało, próbowali pół. żar­
tem, pół serio mazurzyć.

Nie było z tym zresztą tak wiele kłopotu, bo główne role,
poza przodownicą, w której to roli sama występowała, powie­
rzyła Walicka za ogólną zgodą właśnie Mazurom. Zwerbowali

przecie nawet Praużula, który miał odegrać rolę gospodarza
żniwnego. A jeszcze Maużulowa, Gałek z siostrą, Kaniszek,
Mientel i dopiero cała czereda osadników: „centralniaków"
i zabużańskich, jak się jeszcze dalej pomiędzy sobą dzielili.
Nawet Hryszunówna była jedną ze żniwiarek. Nawet ona da­
ła się wciągnąć w plany Galka i Janiny.

Z przybyciem Joachima zapomnieli jakoś o swych oba­
wach. Pójdzie, musi pójść. Poprawiali sobie nawzajem stro­
je, chichotali, spoglądali na drzwi uchylające się przed pierw­
szymi widzami. Ściągali już powoli.

Praużul chmurny patrzał to na zegarek, to na drzwi. Cześki

jeszcze nie było, a tu już niedługo będą zaczynać, ósma do­
chodzi... Co się z nią stało? Może zaspała tak jak on, może

by warto jeszcze było po nią pnskoczyć? Już zamierzał to

zrobić, gdy weszła. U boku kroczył przy niej olbrzymi, zado­
wolony z siebie Korowajczyk. Gustawowi zrzedła mina. To
tak? On się rwał do niej te wszystkie godziny, a ona z Pan-
taleonem? Kto wie, może już tak dawna siedzą ze sobą,
może i na spacerze byli, bo Cześka rumiana na gębie bar­
dziej jak normalnie. A wiatr mroźny, od razu jak wiśnią
zmaluje policzki. A może ona nie chce się z nim dalej zada­
wać? Widział przecie, jak niechętnie, ba. wrogo nawet przyj­
mował jego zabiegi jej ojciec i ten młody brat, jakże go,
Edek. Stary warknął kiedyś w magazynie, wyraźnie w jego
stronę.

—Próżno beczka dzwoni, próżno, jakem Kiełbsz. Będzie
co z tego, chyba jak rak świśnie pod dębem. No nie. Edek?

— A będzie, ojciec, będzie — chłopak nie uważał, potwier­
dził na ślepo.

— Ach ty poganinie, znów przeciw ojcu, to tak dbasz o sio­
strę? Ja ci pokażę.

Tak, gadali wtedy ojciec z synem długo na boku i od tego
czasu,złe tylko spojrzenia ciskali na Praużula. Co to, to nie.

Zapowiedział to zresztą stary Kiełbsz córce, ale go tylko wy­
śmiała, prychnęła jak kotka. Opowiedziała Gustawowi, śmia­
ła się z ojca, powiedziała wtedy tak dziwnie: „Ojciec chce
za mnie wybirać. Tu ja tylko mogę coć gadać. Tyle, że jesz­
cze nie wybrałam i wcale się mnie nie spieszy". Ochłodziła

tymi słowami jego zapały. Nie zrezygnował jednak, co dnia
zachodził do magazynu. Gdy nie było tam Kielbszów, to na­
potykał złe oczy Klimontowicza. Ten też nie mógł go ścierpieć.
Zazdrość go żarła, że Cześka innego wybiera. A jego aż za­
tyka, gdy spojrzy na jej łydki czerwone od chłodu, albo na

te piersi wypchnięte do przodu. Ech, głupia baba. A ten by
się tutaj nie pętał... Gustaw wyraźnie czytał w jego oczach

taką a nie inną opinię. Ale nie rezygnował. Co go tam w koń­
cu obchodziły wszystkie marny, taty, a tym bardziej rudziel-
ce jak ten zawsze pijany Kazik. Obchodziła go tylko dziew­
czyna. To dopiero zabolało, że przyszła razem z Korowajczy-
kiem. Czyżby?

105) (D. c. n.)


